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CENY OGŁOSZEŃ

Stan; Zjednoczone a wojna.
Przeszło rok upłynął od chwili, kiedy po­

tężne dziewięćdzicsięciomilionowe Stany 
Zjednoczone Ameryki Polu. zgłosiły swo­
je przystąpienie do rzędu parktw , wnłczą- 
czących z mocarstwami oentrainemi. Przez 
przeciąg jednak roku daremnie ciągle wy­
czekiwano na  tę drugą chwilę, kiedy -woj­
ska  am erykańskie staną n a  froncie, we- 
Bmą czynny udział w tej walce gigantycz­
nej, która, się tpezy na tej linii; biegnącej 
od kanału La Manche ku Szwajcaryi przez 
demie belgijskie i  francuskie.

Dochodziły wprawdzie wieści o olbrzy­
mich przygotowaniach Stanów, ta k  w A- 
meryoe podejmoiwanycli, jak  i we F ran­

c j i .  Mówiono o  olbrzymach miastach-obo- 
zach, k tó re pobudowali Amerykanie z w ła­
ściwą im azybkością na francuskiej ziemi 
tta pomioszozenie wojsk, k tóre m ają przy­
być. Mówiono o kolei cztero ter owej, k tó rą 
przeprowadzono z  pod Bordeatur, mającego 
być głównym portem dla lądowania wojsk, 
w proetej linii ku  frontowi wojennemu. — 
Mówiono o tysiącach samolotów, k tóre ma­
ją  na  okrętach przybyć z Ameryki do E u­
ropy, by  tu  zmierzyć się w powietrznej wal­
ce z eskadrami bojewemi samolotów nie­
mieckich.

Lecz gdy chwila czynnego wystąpienia 
Amc.;. ki tak  długo się odwlekała, gdy o 
działalności wojsk czy samolotów am ery­
kańskich nie donosiły kom unikaty, ©oraz 
głośniej' zaczynano podawać w wątpliwość, 
czy wogóle ta  chwila nadejdzie.

Niejednokrotnie zdarzało się czytać, ta ­
kże i w polskich pismach, zdanie, i© w y­
powiedzenie w ojny przez Stany Zjednoczo­
ne —  to „Wuff“ tylko. Ameryka- —  mó- 
Urioao —  nie m a zamiaru niszczyć swoich 
•H w  walce europejskiej, z k tó re j nic zy- 
ik ą ć  d la siebie nie może. Je j zam iary są 
fcne, śfcińle eg-oAsty-canc. Obawia się ona 
Japonii, do wałki z japońskimi imperyałi- 
*mem chce się przygotować. Wypowiedze­
nie wojny Niemcom m a dać Ameryce spo­
sobność, by przeprowadzić reformę swej 
wojskowości, wprowadzić obowiązek po­
wszechnej służby, dotąd jej nieznany, f tak  
pod pokrywką popularnego hasła walki 
przeciw Niemcom, zorganizować swoje siły 
do przyszłej rozprawy z Japonią. W ojna — 
mówiono —  skończy się, nim Am eryka bę­
dzie gotowa. Będzie ona jednak gotow a na 
czas, by módz wystąpić przeciw żółtemu 
twem u rywaiowł.

Jak  tyle rozumowań w  tej wojnie, i to 
rozumowanie rozprysło się jak  bańka m y­
dlana. Nie można zresztą wykluczać tego 
te  Ameryka dopiero po wypowiedzeniu 
Wojny została silniej wciągniętą w zawro­
tny  bieg wypadków, gdy rozkład wewnę­
trzny Rosyi osłabił siły enłenty, tak  że -wy 
datna pomoc Ameryki 6tala się niezbędną.

Dość, że niedawno wreszcie doniesiono, 
Iż wojska amerykańskie objęły odcinek 
frontu po stronie ententy. Wojska niemie­
ckie już i jeńców wzięły z pośród tych 
Wojsk. Ale jak  wielka to  siła? J a k  wielką

ona będzie? O tern dowiedział się św iat d o  
piero teraz, gdy S tany Zjednoczone odkry­
ły karty  i podały cyfry wojsk, którem i roz­
porządzają, jak  i  łych, Które już przewio­
zły do F ran c ji. Z oświadczenia am erykań­
skiego m inistra wojny Bakera wynika, iż 
wszystkich wojsk pod bronią m a Ameryka- 
2,010.000, a  * tych do Europy przewiozła 
do czerwe-a 1,190.015, licząc w to już i od­
dział m arynarzy, złożony z  14.64-1 ludzi, 
k tórzy pełnią służbę na  okrętach, am ery­
kańskich w Europie.

A więo Am eryka rzeczywiście nie dro­
bnemu jakiemiś oddziałami, ale dużą siłą 
ma zamiar wziąć udział w tej wojnie. 

Dlaczegóż jednak tak  zwlekała?
Z cyfr transportu ludzi jasno widać. — 

Pierwszo miesięczne transporty  wynosiły 
ledwie po kilkanaście tysięcy ludzi, dopie­
ro w kwietniu bieżącego roku po raz 

pierwszy przetransportow ało ponad 100.000, 
ale za to w m aju i czerwcu razom już prze 
ezło pół miliona. A więc Amerydra, wypo­

w iadając wojnę, agoła do niej nie była 
przygodo waną. liczy ła , iż Sam postrach, 
że przyłączywszy się do ententy, skłoni 
Niemcy do zadośćuczynienia stawianym 
przez nią postulatom, powstrzyma od- roz­
szerzenia wojny łodziami podwodnemi, tak  
jak powstrzymała rok przedtem, gdy ta  
wojna na  włosku wisiała, a  zażegnaną ze­
stala tylko przez zupełne cofnięcie się 
Niemiec. Podobnie, jak  Anglia, tak  i S ta­
ny  Zjednoczone dopiero po -wypowiedze­

niu wojny zaczęły się sposobić. Odległość 
oceąnu zapewniała, że to  sposobienie się 
może w spoko ju się dokonać.

I równocześnie z tern otwarłem podaniem 
cyfr wojsk, k tóre do walki przygotowano, 
wygłosił prezydent Wilson wielką mowę na 
grobie W aszyngtona, w której określił ce­
le wojenne Ameryki. Określił je ogólnie, 
•ujął, jak  w  poprzednich przemówieniach, 

tylko podstawowe zasady, k tóre m ają być 
fundamentem dla zaw.aróa ptrkoja f u trzy­
mania pokoju po wojnie. To cztery punk­
ty, k tó re  wymienił, streścił kró tko  ta i :  
„Dążymy do panowania prawa, opartego o 
ugodę rządzonych i opartego na zorganizo­
wanej opinii ludzkości1̂

Dalszy bieg wypadków, a  zwłaszcza za­
chowanie się Stanów przy zawieraniu po­
koju, stw ierdzą dopiero z całą  pewnością, 
ile w tern wzięciu udziału w wojnie ideo­
wych pobudek, a. ile dobrze -rozważonego 
egoistycznego interesu. Obojętną to na ra­
zie rzeczą dla samego faktu, iż Ameryka 
rzuca się w b ó j rzeczywiście z  w ielką po­
tęgą. Daleko to ważniejsze, iż tę wa-lkę za­
powiada jako bezwzględną „na śmierć i 
ży c ic1, jak  to powiedział Wi-Isom: „Rezul­
ta t musi być ostateczny. Nie moglibyśmy 
ścierpicć żadnej ugody, ani też tymczaso­
wego rozstrzygnięcia. Nie byłoby też możli- 
wem rozstrzygnięcie połowiczne11?.

Zimno się robi, gdy się czyta te  twarde 
wyrazy.

Czy jednak Am eryka dotrzym a przy­
rzeczeń? Zawiodły w tej wojnie proro­

ctwa, nie tylko słynnej paryskiej wróżki 
pani de Thebes. Zawiodły liczne pro­

roctwa nie ty lko licznych' domorosłych 
polityków', głoszone tak  cwjsto B powagą, 
godną augurów. Zawiodły i lapowicdzi 
wielkich mężów stanu, nawet, strategów, 
uważających się za nieomylnych. Lepiej 
ti&rpiiwio czekać, co przyszłość przyniesie.

To jednak można stwierdzić bezpiecznie. 
Pomoc am erykańska na razie jeszcze nie 
może zastąpić frontu rosyjskiego, k tó ry  li­
czył nie milion, ale kilka milionów luckŁ 
Dla obrony frontu z-achodnregoi, o  tyle kró­
tszego, m ają Niemcy jeszcze n a  czas dłuż­
szy dostateczny zasób wojsk, zwłaszcza, 
że takie masy ściągnąć mogli z  frontu 
Wschodniego. F ront ten też znakomicio jest 
wybudowany. Żołnierz am erykański, świę­
ty , niepi-zsnięez.ony, odporny i  odżywiony, 
będzie beawątpionia bardzo dzielnym, a  za­
pewne ta k ie  I wcale przedsiębiorczym. —  
Jednakże nie ma on Jeszcze tej wprawy 
wojennej, jaką niemieckiemu żołnierzowi 
dała czteroletnia wojna. Przedewazyst- 
kiora zaś brak  będzie tej armii dostatecznej 
Ilości, i to  dostatecznie wyszkolonych, o- 
ficerów, tak  wyższych, jak  i niższych, od 
których wraz z podoficerami tak  wiele w 
bitwie zależy, gdy niepodobna ciągło im da­
wać rozkazy, a polegać trzeba na ich sa­
modzielnej oryentacyi. Że armii improwi­
zować Bię nie da, świadczy choćby przy­
kład Ameryki, k tó ra  roku potrzebowała, 
by módz przesłać pierwszy milion na  plac 
boju. Tembardziej nie da się zaimprowizo­
wać ciała oficerskiego.

Nie może też ulegać chyba wątpliwości, 
że ien milion nie wystarczy, by pobić Niem­
cy. Ale też- liczyć się z  tom trzeba, że na  
tern wysiłek Ameryki się nie akończył, lecz 
raczej zaczął dopiero, że teraz będzie on 
mógł się już w progresywnym przejawiać 
stopniu, gdy stworzono dostateczne kadry, 
przezwyciężono największe^, pierwszo tru ­
dności organizacyjne. A udział w wojnie 
będzie powoli dbuyać —  pjzy  pomocy soju- 
śZhiTtów' — 'to , eże&o wojsku am erykań­

skiemu brak  najwięcej: doświadczenie wo­
jenne.

O Polsce z końca XVUI wieku piezo historyk 
francuski Rulhierc na podstawie świadectw ob­
cych podróżników: „Bezpieczeństwo panowało w 
miastach.... podróżny bez obawy mógł przebywać 
tak lasy najsamotniejsze, jak drogi najliczniej 
uczęszczano... nie Blycbać nigdzie rozmów o zbro­
dniach i nic lepiej nie popiera, mniemania niektó­
rych' filozofów, że człowiek z natury jest dobry11.. 
W Polsce z początku XX wieku więzienia zapeł­
nione są tak ąjczelnie, ie  bezradna sprawiedli­
wość nie może przyjmować nowych kandydatów, 
a bandyci cieszą się r.aogól niozamąconą swobodą 
wykonywania swego procederu. Stosunki na zie­
mi naszej z przed półtora wieku nazywają się 
a n a r c h i ą .  Dzisiejsze — praworządnością. Km.

w m aw w iK g sK w jS i

hyeS tam  uchodźców wojennych z Króle­
stwa, udzielił rcdakcyi „K uryera Polskie­
go szeregu ciekawych1 inform acji © stanie, 
w  jakim  zastał naszych wygnańców. Naj­
ważniejszą część tych inform acji starow i 
odpowiedź n a  dręczące pytanie, o ile w cią­
gu swego długiego pobytu w Rosyi okazał4 
f-ę rodacy nasi odpornymi pa rozkładające 
Wpływy b o l t i e w i z m u .

P. Dmochowski przynosi ze swego okrę­
gu obserw acji wieści nader pocieszające: 

„Komdsyę naszą — mówi —  powtórne 
w 'Mińsku wprost entuzjastycznie^ Rzesze 
uchodźców poczęły nas formalnie oblegać. 
Dawano przytem wyraz wdzięczności dla 
rządu polskiego, ie  zajął eię losem w ygnań­
ców.

Najwymowniejszą odpowiedzią, usuwają­
cą całkowicie tę obawę, oświadcz* p. j .  
Dmochowski, b% te wzruszające sceny, Ja­
kie towarzyszyły wyjazdowi wszystkich par- 
tyj nchodźoólw a Mińska, które .widziałem.

W  dniu wyjazdu z Mińska ucbodfoy 
tłumnie zapełniE kościół, wznosząc dzięk­
czynne modły u  ostatniego kresu swej" roz­
łąki t  krajem. Uroczystej Hezy św. słuchają, 
leżąc krzyżem. Truocc słowami wyrazić to 
głębokie wzruszenie, jakiem  przejęci są 
wszyscy, ż» oto wreszcie w racają na  łono 
ojczyzny. Po nabożeństwie tworzą się przed 
kościołem grupy, z rozpromilenionomi tw a­
rzami, gwarząc radośnie, że Już tak  niedłu­
go znajdą eię znowu w kraju. Tu i  ówdzie 
splatają się ramiona do serdecznego uścisku, 
wyrażając tym  odruchem radości swe szczę­
ście.

W podnioisłym nastroju maszerują wreez- 
cie na  dworzec, ze wzruszeniem wsiadając 
d o wa go nów ko! e jo wy-ch, Które zawiozą s tę ­

sknionych wygnańców do kraju. Przed 
odjazdem pociągu ec wszystkich wagonów 
rozlega się kom a pieśń: „K to się w opie­
kę podrla Tanu swemu11. Kobiety, dzieci, 
mężczyźni, wszystko to ociera oczyf pełne 
łez rozczulenia.

—Tych chyba psychoza belszewdzmu nie 
tkj-.ęła-— konkluduje słusznie p. J . Dmo­
ch o w ok i.

na ojczyzny łono“ .
Kierownik wydziału reem igracji w  war- 

ezawokiem ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, prof. Dmochowski, który, wysłany ze 
specyalną. kom isją , bawił niedawno w Miń­
sku d la ' dopilnowania powrotu zgromadzo-

Rzeczy polskie.
! Troska o niemiecką „mniejszość14.

Pólurzędo.we berlińskie biuro Wolffa ogła­
sza następujący kom unikat, oparty na  in­
form acjach z miarodajnych kół polskich:

Infonnacyo pra-y tutejszej e Warszawy 
o polskich projektach prawodawczych tló- 
maczone byiy kilirakrotnie zupełnie mylr.ie 
w ten sposób, jakgdyby Polacy usiłowali 
wyhyczyć r. przedstawicielstwa paatiamfflntar- 
Efigo tę ozęść ludności- polskiej, która -jest 
pochodzenia niemieckiego. Już sam fakt, że 
w Fiadzie Stanu, jedynej obecnie korporacji 
prawodawczej, powołani zostali przez Radę 
Regencyjną przedstawiciele mniejseoboi na- 
rodowych Niemców i żydów, wykazuje, jak 
bardzo nie-uaasadniemem joet .tego rodzaju 
przedstawienie oprawy. Tak gamo projekt 
prawa wyborczego do sejmu, wniesiony 
przez rząd polski do Rady Stanu, oparty 
jest na zasadzi o zupełnego uprawnienia
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wszystkich obywateli państwa bez różnicy 
narodowości i wyznania, Podczas obiad nad 
tym projektem przedstawiciele mniejszości 
będą mieli sposobność wyrazić przed odpo- 
;Wiedniem forum życzenie swoich współro­
daków. Należy się spodziewać, ie  przy obu­
stronnej dobrej woli bez trudu osiągnięte bę­
dzie porozumienie.
T ak  więc nic nie grozi niemieckiej ..nmiej- 

fcości“ w Królestwie, k tó ra  wynosi p i ę ć  
p r o c e n t  ogółu taludniemia kraju,
_ Chwalebną je3t skwapłiwość „polskich 

Jćół _ m iarodajnych“ w zapewnieniu opńui 
publicanej w Niemczech, ie  ten pięć procent 
otrzyma należne Bobie praw a w przyszłam 
państwie polakiem. Nie mamy także nia 
piteciw  położeniu n a  tej kwestyi specja l­
nego akcentu prcez berlińską agm cyę pra­
sową.

Możcby jednak biuro Wolffa Łechciało 
przynieść sam  teraz naodw rót komunikat 
o  prawach narodowych polskiej w i ę k- 
K i o ś f e i  w zaborca pruskim?

i.

t e  woliiill H Siei UWaiBL
Jcdon z naocznych świadków kro- 

śli następujące barwne wspomnienie 
z pierwszych dni rewolucyi rosyj­
skiej: ‘ J

U .wrót Syberyl, w miasteczku Kurhan, 
świętowano zwycięstwo rew olucji. Poza 

miastem, 081 stopie, kędy  długimi sżerega- 
mi przez setki la$ pędzono tium y zesłań­
ców, nieraz W ciężkich kajdanach —  teraz’ 
uebawkmo pospiesznie trybuny dla mów­
ców rewolucyjnych, dekorowane ©zerwor 
cytni sztandaram i, tablicami, głoszącęm-jj 
najwznioślejsze wiszeehludzkie hasła.

W miasfecalcu, od wczesnego rank.i, 
wrzało^ jak w idu. Zewsząd słychać komen­
dę formujących szeregi demonstrantów. —, 
Z początku kioczy wojsko: czapki im undu- 
fy ozdobione czerwónemi kokardkam i, na  
bagnetach maleńkie chorągiewki. I  te pur­
purowe p łatk i w pochodzie furczą jak  roz­
radowane ptactw o po burzy. Żołnierze ida 
ze śpiewami pieśni wyzwolenia... orkiestry 
Jia rogach grają „MarsylLaWkę11. Za •woj­
skiem liczne organizacje robotniczo, spo­
łeczne, zawodowe, zarząd miasta, urzędni­
cy, wreszcie szkoły, a zamykają pochód 
szeregi jeńców wojennych... Ś!owacy. Oze- 
si; Polacy bez wyjątku uczestniczą w świa­
cie.

W  szeregach powszechną uwagę zwraca­
ją dzieci tułaczy polskich. Jest ich około 
50. Dziewczęta w czerwonych chusteczkach 
na głowach, chłopcy w konfedciatkach .— 
Niosą sztandar z białym orłem i śpiewają 
równo i po-prawnie m azurka Dąbrowsktó- 
go... W idok niezwykły — w .tern otocze­
niu — na tych stepach, gdzie od lat, od. 
Konfederatów Barskich... dziesiątki pokoleń 
przewędrowało na dozgonną niedolą... gdzie 
rozgrywał się epilog wszj tkich naszych 

dążeń wyzwoleńczych. Dziatwa polska 
zdaje sobie naw et sprawy, jak  wielką 
tryumf głosi niewinnemi ustami — śpiewa 
tę pieśń nadziei polskiej, nigdy nie 2ni-, 
szczonej wiary w wyzwolenie.

Z bialskich kresów.
Biała w czerwcu.

Biała! Komu podczas całego szeregu 
krwawych miesięcy nie obiła się stokro­
tnie o uszy nazwa tej ledwo znanej mie­
ściny, schowanej na  samem pograniczu k ra­
ju? Któż nie pamięta tych niedawnych cza­

sów, gdy m alutka Biała musiała gościć, 
choć dość niechętnie, całą prowincyonalną 
elitę rządową i autonomiczną, najwyższe u- 
rzędy ł największych dostojników, słowem 
odgrywać dumną rolę stolicy G alicji? Splen­
dor i przepych szamerowanych złotem kol 
niorzy i galonów, pełnych godności i dumy 
biurokratycznej postaci, uroczysta powaga 
przedpokojów, gdzie się tylko szeptem ro z ­
mawia, legion służący eh, obliczających swe 
Mowa na korony, czerń wy Łączonych in te ­
resantów, wszystko to  należy już teraz da 
przeszłości. Zostało tylko trochę zadomo­
wionych „londs de cuids“, grupka polskiej 
Inteligencji i dawna, dymiąca setką komi­
nów ^ i a l a “.

Je s t ci to  bowiem ostatni wielki etap po- 
ehodu niemczyzny ku wschodowi na K a ­
to w sk ie j ongi ziemi, którego to pochodu 
Poprzednimi etapami są Bielsk („Mały Ber- 
« » “), Cieszyn, Orłowa... To też nic dziwne-

fo, i e  ta  obca nam  panującym  elementem 
ekskluzywna Biała jest... największem cea- 

term  przcmyrlowem Galicyi. Tam  to widzisz

codziennie czarny, brudny, obszarpany tłum 
ludzki, mówiący po poląku, k tó ry  szósta 
godzina wyrzuca z rozpalonego wnętrza 
cuchnącej fabryki; tam  to widzisz zajeż­
dżającego pod przepyszną markizę swej ro­
kokowej willi pana Siegfieda Maiera, w ła ­
ściciela tej fabryki, którego ojciec la t te­

mu sześćdziesiąt dzierżawił m alutką k u ­
źnię i  zatrudniał jednego czeladnika. D la­
czego n ik t nie pochwycił złotego runa n a ­
szej ziemi, z tych, którzy tit byli przed oj­
com Siegfrieda Maiera i obok niego, owe 
tysiące Białasów, Krywultów, Szczotek. 
Worków, Ciirapków, Łusińskich?... „Mein 

V ater b a t z war nur die vierklassige Volks- 
schuie b eendigt, aber er w ar ein wahrer 
A utodidakt“ —  opowiada z  dumą pan 
Maier — „franzOsisch bat er solbst gelerat...“ 
Otóż to! zarówno Białas, jak  Krywult, jak 
i Szczotka nie skończyli więcej jak dv.de 
klasy, ale żadnemu z nich nie przyszło po­

tem na myśl zainteresować m yśl czemś 
więcej, coby przekraczało wązki obręb s to ­
sunków rodzinnych i osobistych1. I  zarówno 
Białas, jak  Kryw ult, jak  i Szczotka, prze­
pędzali swo wolne chwile na refleks yach 
w 6zynku na tem at, coby to było, gdyby 
to  było lepiej, podczas gdy Btary Maier ła­
mał aię z pierwszymi trudnościami han­
dlowej korespondencji i dobudowywał dru­
gie ognisko do swego warsztatu... Syno­
wie Szczotek, W orków i Łusińskich zo3tali 
robotnikami, .albo służącymi w olbrzymiem 
mllionówem przedsiębiorstwie S iegfrieda,

EBgHU%«

Maiera, bo też ani jednemu, z nicli, ani żad­
nemu z ich ojców nie wpadło do głowy, źa 
warto jeszcze się kształcić poza odbyciem 
pan i la t ślęczenia w szkole.

Ostatecznie nie można tego powiedzieć.
0 całej ludności. Zdarzają się i ,wśród tu te j­
szych autochtonów samodzielne, pracowite
1 trzeźwe jednostki, które niezgorzej pracu­
ją cd Niemców i niegorsze osięerają wyniki. 
Niestety, ci ludzie, wychowani często w 
szkole niemieckiej książki i niemieckiego 
życia, dają się porywać atrakcyjnej sile 

obeego żywiołu; zostają po nich dźwięki sło­
wiańskie w' nazwisku. Już to ta  szkolą nie­
miecka i ten przemożny wpływ obcej lśnią­
cej kultury  niemało narobiły szkód w na 
szej gospodarce narodowej. W ystarczy ty l ­
ko rzucić okiem po szyldach tutejszych w iel­
kich sklepów i zaldadów, -których właści­
ciele płacą do Schulvereinu i wzdychają dc 
Crossgermania. Że masy ludu nie uległy je- 
szczo tak  szybkiej germ anizacji, to skutek 
nieraz tylko bierności jej i ospałości. Ale z 
chwilą, gdy nasz chłopek spotka się w 
„Volksschule“ z graniastem i szpicastem „a" 
gotyckiego alfabetu, z  tą chwilą już o duszę 
jego rzucone zostały kości!

Wiadomo, jak  wielkie zasługi wobec na­
rodu polskiego położyło T. S. L. na tych tak  
silnie podminowanych kresach, tratow ała ' 
ono już dla polskości tysiące dusz, krzepi, 
umacnia i uświadamia tysiące tych blfednyc . 
nieświadomych swej przynależności „Śląza 
ków" i ^W asseipolaków11 hartuje, ćwiczy i

urabia młodą generację , k tó ra  zajmie pla­
cówki po ojcach, nieraz także dzięki T. S. 
Ł., lepsze i korzystniejsze, —  Bo tu ta j wy­
szło ono daleko poza swój tytułow y pro­
gram. Biała szczyci się gim nazjum  real- 
nein, jednem z największych w Galicyi, se- 
miparyum nauezyeiełskiem i szkolą handlo­
wa. W szystkie te zakłady prosperują śn ie  
tnie i wzorowo. Kierownikiem gim nazjum , 
a obecnie po dyr. Mikulskim i ser.hmryi-m. 
jest p. Stein, człowiek pracy i poświęcenia, 
jakiego te kresy właśnie wymagają. Gimna­
zjum  spełnia swój cel znakomicie. Z ucz­
niów', którzy opuszczają zakład, wszyscy po­
święcają się zawodom praktycznym.

Godzi się tu  wspomnieć i o innych im­
prezach T. S. L.; w  zimie urządzono tu  kurs 
modniafstwa i .hafciarslwa i cały szereg a- 
matorskich przedstawień w sali (niestety) 
Czarnego Orla, ukoronowanych prawdziwie 
popisowym „Kościuszką pod Racławicami1'. 
I ’oza finansową stroną spektaklu, trzeba by­
ło widzieć oczy i miny naszych z Straconki, 
Czechowic, Bystrej, Jaworza, którzy oglą 
dali prawdziwego i żywego bohatera. Zre 
sztą nad podniesieniem ducha narodowego 
przy każdej okoliczności pracuje nasza Bo­
lonia niestrudzenie. Niemało tam  trudu i  za-< 
sług dyr. Steina, k tó iy  jest prz^tem  znako­
mitym i  wykwintnym k-csomówcą. Pracuje 
też dużo i katecheta gimnazyalny ks. Mą- 
ezyński, k tóry  świeżo nabył dużą realność 
pod „Dom k a to lick i1.

Stosunek Polaków i Niemców jest bardzo

naprężony. Mają tu  jeszcze wszyscy w paz 
mięci sławną utarczkę ftókołów polskich i, 
zapaśników z „Turnvereinu", tuż przed woj-i 
ną, bojkot Niemców przez okoliczną ludJ 
ność, nierzadkie obrazy cielesne, k tóre miar 
ły miejsce w spokojnych czasach. Napływ'! 
uchodźców dał nam nowe dowo-dy niemiec- 
kich sentymentów, ponieważ przYoisw/auc 
Polakom podrożenie żywności; najcnergicz-1 
niej zabrał się do uchodźców naczelnik poli­
c j i  Bez dek w Bielsku, który 8vstemat vcz | 
•nie odmawiał pozwolenia na zamieszkanie,’ 
ukoronował zaś swą działalność czynem s ra k  
nym pozafrontowego bohatera: gdy młodzież 
gimnazyum polskiego w Bielsku na dworcu 
żegnała Rade szkolną krajów.-, zabronił od­
śpiewania jakiejkolwiek pieśni, a naw et nia 
pozwolił uczniom w parach odejść do do­
mu, jakkolwiek cała „dem onstracja11 odi-v- 
wąła się w czystem polu! —  Pan Bczdck 
jest naturalnie pewny swego orderu.

Dla ty  cli tysięcy polskiej inteligencji, 
k tóra niedawno co opuściła Białę, pobyt w. 
tem środowisku nie przejdzie z pewnością 
bez śladu; był on bowiem znakomitą lek c ją  
poglądową wściekłości, z jaką f. ia german 
ska bije o n isze  zachodnie brzc-rL Groza o-, 
glądanego z bliska niebezpieczeństwa po­
działała skuteczniej, niżby to  mogły uczyni j  
cale tomy literatury  uświadamiającej.

Ludwik Tom antlu



Kiawidło uderzyło prawdopodobnie -wszy­
stkich, bo tłura obserwujący w itał małych 
dem onatrahtów owacyjnie, patrzył na  nich 
■z niekłam anym  zachwy-tem. Słychać było 
szept powszechny... „polski j d ieti“ i -wre­
szcie wyrwał się okrzy; „Da zdrastwutej 
swobodna ja F a m a * .  W ojskowi wszyscy 
bez wyjątku salutowali, tłum podniósł clió- 
taitiy  okrzyk, poparty  oklaskamL Dla par- 
t.Lki uczestniczących w pochodzie P o łv  
Łów był to  tak  nieoczekiwany i radosny 
obja w współczucia i sym patyk że poprostu 
ttecli w  piersiach zapierało.

Rozpoczęta przemówienia, zadanie mo- 
wców nie było lacwe: serca przepełnione 
a-.ztyeiem  bezmiernem. w głowach ro«- 
BDzelone myśii o  niespodziewanym, na­
r t  em, blyskawicznem zw ycięstwie-.. —  
«.) ozom mówić? co  potrącić? ozy ciężką, o- 
k iopną przeszłość, Która runęła... czy wska­
zać te miliony zadań, k tó re  spełnić nale­
ży? Nadmiar tem atu, wyruszeń, nagrom a­
dzonych przeżyć tainuie rozmach mów- 

‘ ' ów. Spełniają w ię c . przedewszystkiem 
lŁ.-> ięty  obowiązek względem tych, co  wal­
czyli, cierpieli, ginęli, nie dc-ezekałi się tw y ­
ch twa! Składają cześć poległym tojow ni 
kom j a  wolność. Tłum schyla głowy... roz­
lega się hymn żałobny, rewolucyjny... Qr- 
k  es -a  g ra  marsza.

Po tym wstępie poświęconym chmurnej 
przeisłcKŚef, mówcy oddają cześć tym  bojo­
wnikom, k tó rzy  długie lata przemęczyli się 
za k. atą,  lub przy tac&kaen katorżniczych, 
n kt ó. ym ta ycięska rewolucya rozkuła k»j- 
'ihiiiy. Je s t ich kilkudziesięciu tbecnych. 
fl iuin w pada w szał radości. Chwytają 
idT — podnoszą w górę... zasypują kw iata­
mi, czapkami... ściskają, całują, obnoszą, 
.hnmestyowani próbują dziękować —  jeden 
z nich wchodzi n a  trybunę... uciszają tłum... 

.chco przemówić... słowa, wydobywa z  tru ­
dnością ze ściśniętego gardła... mocuje się 
ze wzruszeniem, chce je  pokonać, wreszcie 
wy i  ucha roziywającyra Hcanieji i  nospe- 
sziiie opuszcza trybunę. Chwytają go zno­
wu... Okrzykom i  radości niema końca i 
miary.

Mówey ofkyolni próbują opanować n a­
strój  tłum u i skie. uwać według z  góry za­
kreślanego planu. Rozpoczynają znowu 
przemówienia, lecz dziś nic szablonowego j  

nie może mieć miejsca. Tłum chce sarn w y­
rażać ło, co czuje. W szystko to, co latami, 
■w iekaini tłumiono w. piersiach, pragnie w y­
dobyć sie n a  wierzch... wypowiedzieć... wy­
krzyczeć... uzewnętrznić, co chwila kw>ś 
magie, odruchowo w m osi okrzyk tryum fu i 
tkam pow tarza go bez, końca pijany rado­
ścią... Wznoszodo okrzyk na cześć rządu 
tyiru-zasowćgo.,ca cześć pokoju, braterstw a 
ludów, wolności.

Ruszono wreszcie pochodem ku  miaiStu, 
ido R ady miejskiej. Imponujący w idokL. 
^nuipurow Lał s tep  syberyjski. Niezwykłe 
itr uy i melodye rewolucyjnych p*eśni roz- 

b.zm iew ały długo.- leciały bon, w dał... 
odbi jały się o niezliczone groby ofiar car 
r a t u i niosły im radosną wieść o wyzwo­
leniu.

Kt o przeżył tak i dzień, kto  widział i  sły­
szał ten cudowny poryw zbudzonych dusz 
wyzwolonych niewolników — ten n i g d y  
n i e  s t r a c i  w i a r y  w o s t a t e c z n e  
s t  y c i ę s t w o  i d e i  w r z w o l ę d -  
c z v c h !  temu żadne błędy, w iny a nawet 
U im ni3 zaciemniają w  duszy jasnego 
obrazu. A. Sokollcz.
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1 miasta.
POŻEGNANIE PROF. WRZOSKA. Dnia 6

ł>. m. o godz. 11, w pięknie ozdobionej zblenl* 
i  kwiatami sali zakładu antropologicznego od­
było się uroczyste pożegnanie przez bardzo li- 
rzrt -mono mlotlzibży wydziału, lekarskiego 
pro' iłrzoska, który opuszcza Uniwersytet Ja- 
gićlluński, aby objąć katedrę patologu na ,vni- 
»wr -ytccic w W a rszawie. Fo bardzo serdecz­
nych przemóp leniach młodzieży odpowiedział 
prof. WrzoscI.. d-.iękując za urządzone mu po- 
feguanie. Miłą tę uroczystość cechował nad- 
pru -zaj sympatyczny nastrój, któiy był prze­
jawem tej duchowej łączności, jaka zawiązała 
eię w ciągu calcgo czasu wykładów pomiędzy 
|)r.'»r. B rzesk', o. a młodzieżą^ cztgo naj*ep- 

ni dowodem jest utworzenie przez młodzież 
6;-/.y Tow. „Bratniej pomocy medyków “ frndu- 
łzii im. prof. Wi '.oska. Na zakończenie odbyło 
)się u -pólne zdjęcie fotograficzne.

Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. Nadzwyczajno 
p;•siedzenie wydziału k rtk . Kola i pełnej komi- 
t;. i, wybranej w celu rozpatrywania umów od- 
t: mżącej się do udzielania lekcyj w zakładach 
p:;watnycb, odbędzie się we środę dnia 10 hm. 
w sali konferencyjnej gimnazyum realnego 
(IV) o godz. 11 i pół pmed południem pod 
przewodnictwem prezesa prof. lin. Jag., Iga. 
Ciwzanowskiego. Wydział Koła zarazem aawia- 
d 'inia. że komisy a dyżuruje JA sprawach po- 
y.1 ,1.szych codziennie w | imnazyum reałnem 
,(TV) między godz. 11—13. Nauczyciele i nau 
c tycielki zechcą się prr ■! zawieraniem jtóch- 
Kplwiek uaów, odnoszących się do zawierania, 
lekcyj w zakładach prywatnych, zgłaszać do; 
tejże komkyi w celach inrrvmacv jnycli.

.SPRZEDAŻ CHLEBA. Magistrat podaje do 
f-ubiiczooj wiadomości, że czas sprzedaży Chle­
ba w sklepach miejskich przedłuża się o jedną 
godzinę IJBoczjwszy od -^tp/ku, ł . j. od 9 bm.,

sprzedaż odbywać się będzie od godziny 7 ist­
no do 12 w południe. Osoby, które w powyż­
szym czasie chleba nie zakupną, tracą bezwa­
runkowo prawo nabycia chleba w odnośnym ty ­
godniu. Reklamacye z togo tytułu nie będą u- 
względnione.

SPRAWA KELNERÓW. Zatarg kelnerów 
z pracodawcami trwa dalej, grożąc z  dnia 
na dzień strajkiem kelnerów. Jak  wiadomo, 
właściciele przedsiębiorstw kawiarnianych i re­
stauracyjnych . przyjęli uprzednie żądania kel 
nerów, dotyczące wprowadzenia ID proc. do 
datku do rachunku, zamiast napiwku. Kelne­
rzy restauracyjni zastosowali się do tej uchwa­
ły; natomiast kelnerzy kawiarniani doszli do 
przekonania, że zarobki ich będą zbyt małe 
l zażądali, aby do owych 10 proc., płaconych 
przy rachunku przez gościa, właściciel przed' 
eiębiomwa dopłacał 5 proc. Na odbytem one- 
gdaj posiedzeniu właściciele kawiarń odrzucili 
żądania kelnerów, jako zbyt wygórowano, jak 
również propozycyę zniesienia płatniczych, 
pozostawienia inkasa należności kelnerowi po­
dającemu. Właściciele są skłonni znieść napiwki 
j dać kelnerem stalą pensyę, oraz utną manie. 
Kelnerzy nie mają ochoty przystać na ten 
układ.

O STRAŻ NA BŁONIACH. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Wyznaczona z i  strony 
władz straż na Błoniach jest zupełnie .niedosta­
teczna Dla zapobieżenia ewentualnych kradzie­
ży istnieje złhr.iar ustanowienia własnych stró' 
żów. W'e wspólnym tedy interesie upraszamy 
po. dzierżawców czterecn pasów parcel, poło­
żonych między aleją lip, działkami Tow. anty- 
grużliczego J gminnem pastwiskiem, aby w cią­
gu tygodnia, od dziś począwszy, zechcieli sif 
oświadczyć, czy do tej akcyi przystępują 
W tym ceiu upoważniony przez nas p. Skotni­
cki będzie przyjmował zgłoszenia uh miej-iou 
(pizy działce 17 i 18, droga między pierwszym 
a drugim pasem parcel, w lewo od alei lip) co- 
d-zlente między godz. 3 a 6 popołudniu. Koszt 
wspólnie ponirfsiony będzie stosunkowo bardzo 
meznsKzny I sowicie sie opłaci.

A d a m  G r o c i e ,  M a c i e j  S z u k i e Ł  
BRAK ZAPAŁEK. Jak  niejednokrolnie pika­

liśmy, w Krakowie nigdzie prawie nie można 
do3tać zapałek. W sklepach ich „niema11, na­
tomiast u paskarzy do»t&ó Je można po 30 hak 
za pudełko. Jak  się dowiadujemy, w niektó­
rych wsiach spekulacya zapałkami dos/ta do 
granic nieprawdopodobieństwa: żydowscy paa- 
karze spizedają. 5 zaj&łek za... 4 hal., ais za to 
z gwarancyą, że się zapalą!

PASEK NA- CUKIER. Folieya krakowska 
wpadła na trop paska cukrowego. M"anowide 
jeden ze spekulantów,tutejszych oferował roz­
maitym instytiicyom w-agon cukru, znajdujący 
się na dworcu towarowym, po 1S K 50 h za 1 
kilogram.

KRADZIEŻE NA KOLEI. W sprawie wiel­
kiej kradzieży pakunków i towerów z wago­
nów kolejow-ych na dw-orcu towarowym, o czem 
donosiliśmy w poprzediom numerze, prowadzi 
polieya energiczne śledztwo. Dotychczas are­
sztowano następujących robotników: 21-lfltn.
Franciszka Fant arka, 44-letn. Stan. Galasa, 10- 
.ctaiego Jana Łyko, 451etn, Ignacego Kulecz­
ka i 80-letniego Kr. Gendłka.

.KRWAWA BÓJKA. W pewnym IokJu  przy­
szło do gwałtownej awantury między plutono­
wym 4 p p. Loitnerein a trzema cywilnymi męż­
czyznami: Franciszkiem Sziaffem, Maryanem
Szewczykiem i Fr. Leli tą. Sprzeczka z.azu sło­
wna, zamiemta sir w bójkę, podczas której 
Leitnor został trzy razy raniony strzelani, z re­
wolweru, a nadto otrzymał ranę kłutą w ramię. 
Biorących udział w bójce aresztowano. Leitnera 
w stanie groźmyih udwieziono do szpitala gar 
nizonowego. JaJc wrykazały dochodzenia, etrze- 
lającym był Sztaff.

KIESZONKOWCY. Organa policyjne aresz­
towały Maryana Sirobingera i 25-letniego Ka­
rola Lissa, którzy podczas zabawy w jednym 
z bandli skradli z kieszeni kupcowi lwowskie­
mu, W. D., portfel z kwotą TC0Q koron i v,a- 
żuvmi dokumąutami. Pieniądze odebrano.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na dworcu kolei 
aresztowano 22-lotniego Stanisław» Skalskie 
go z Proszowic z dużym tobołem rzeczy. Zawie­
rał on ubrania męskie, bieliznę, kilka par no­
wych bucików i t. p. —“Aresztowano 60-letn. 
Wojciecha Kowala, który skradł konis. na szko­
dę gospodarza Tadeusza Kłysia z Kobierzyna, 
Konia odebrano.

Dającego słabe oznaki życia Dr Rostworow­
skiego ndke1 arnd przenieśli do bramy domu. 
w którym miftrfkał, przed pnybydem  wszakże 
pomocy lekarskiej zauol. JUdtara Pogoto­
wia i.t.ri rdził, że imlrrd nsatąpiła mfcuteik 
przebicia serer Stwierdzono następnie, fcr nr - 
pasfańcy, a zwłalzcz# r.abójea, byli pdjrćnł. Dwu 
z nich odesłano do policył kryminałne,' jedne­
go ra t  pozostawiono tt komiasryaue mŚicyt 
. S. p. Dr Rostw orowtM Uczy! la t 38. Był 

członkiem wielu instytucyj społecznych I spor 
towych. Od kilku la* pracując ne Pradze, zje 
dnał eobie wyjątkową życzliwość ludności, 
której gpiegzyt z pomocą lekarską na katde 
wezwanie, za opiekuna zaś ł dobrodzieja uwa­
żany był był szczególnie przez liczne masy lu­
dności ubogiej, której niósł pomoo bezpłatnie, 
a nawet łożył na lekarstwa. Szczery .te# sal po­
wszechny tov arzydzy za trumną tak tragłeznie 
zmarłego młodego lekarza I obywatela.

Ś. p. Dr Rostworowski pozostawił matkę 
1 brata, wika-yosza w parafii św. Floryana na 
Pradze.

Z TOW. DZIENNIKARZY POLSKICH. Cme-
gdaj odbyło się we Lwowie, przy niedużym u- 
dziale doroczne walne zgromadzanie Tow. dzien­
nika. zy polskich. Zebranie zagaił wiceprezes, 

Hilski, który om owił rozwój Towarzystwa 
i jego działalność y- ostatnich czterech latach, 
poczem wspomniał o zmarłych honorowych i 
rzeczywistych członkach Towarzysi wa, któ- 
ryA  zi -brani przez ^powstanie uczcili. Z porzą­
dku dzmi^n&go pfiżyjęto do wis don. oś ci sprawo­
zdanie wydziału z jego czynności od 10 maja 
1914 dó końca maja 1918 r., poczem wy-rato- 
no wy działowi uznacie z* jego wydatną dzia­
łalność. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej i uchwalono wydziałowi ab- 
sołutoryuny a  skarbnikowi; p. Milskiemu, po­
dziękowanie za s^a-ania o pomnożenie fundu­
szów Tow. Przyjęto następnie jednogłośnie 
wiosek wydziału, aby piecwazego prezesa To-, 
watzyśtwa, p. Teofila Mejmowicza, mianować 
członkiem honorowym 

Z kolei przystąpiono do wyborów. Prezesem 
Towarzystwa wybrano dotychczasowego wice­
prezesa p. Aleksandra Milsldego, zastępcami 
pp.: Michała Konopińskiego (Kraków) I Broni­
sława Laskovvnickiego. Do wydziału wybrano 
pp.r Wład. Inłenderar, Edmionda Kolłńuszow- 
sklogo, Antoniego Lecha, Bolesława Lewickie­
go, Wacława Narke-Nałęekiego, Witolda -No­
skowskiego (Kraków), Jerzego Konarskiego, 
Michała Rolelgo, Antoniego Rcnroedera, Leo­
polda Szende 10wicza, Dra Alelusmdra Vogla 

Stanisława Wasylewskiego. Dokonano następ­
nie wyboru komisji rewizyjnej, dyscyplinarnej 

przedsięborstw. Do delegacyi krakowskiej 
wybrano pp.i Mi'hala Konopińskiego; jako 
przewodniczącego, a  pp. Rudolfa Starzawakie- 
go, Witolda Noskowskiego, Romana Pilarza 

Włodz. Zawadzkiego, jako członków. Po zah - 
twieniu kilku sprarr bieżących posiedzenie 
zamknięto.

40-LECIE EGZAMINIT DOJRZAŁOŚCI. Dnia
20 z. m. odbyła się we Lwowie niezwyUa uro­
czystość: Żjazd kolegów, którzy przed laty 40 
opuścili mury gi—. .  .yuih ^naioSBzka Józefa
we Lw erwie. W wilią dnia tego ka, kfca. & i -

Z Polski i  z t  Świata.
ZAMORDOWANIE DRA I. ROSTWOROW­

SKIEGO. W uzupełnieniu podanej we wczorŁj- 
szym numerze wiadomości , powierzamy za 
„Kur. W arsi.'1 ńastęp ijące szczegóły: Wiado­
mość o zabójstw ie Dra Jana Rostworowskiego 
wywołała wśród ludnpści praskiej, u której 
zjednał sobie serdeczną miłość za obywatelskie 
traktowanie swego zawodu — szczery żal i 
współczucie.

Okazuje się, źe Dr Rostworowski wracał 
wczoraj w nocy, około godz. 1 i pół, wraz z ko­
legą swym, Dr Kapuścińskim, * ze szpitala dla 
zakaźnych im. św. Wojciecha przy uł. Brze­
skiej, gdzie nawał pracy przy chorych zatrzy­
mał go tak późno na posterunku. Pożegnawszy 
się na rogu Targowej ze swvm kolegą. Dr 
Rostwoiowski skierował się do domu na ul. Wi­
leńską Nr 1, za rogiem jednak ul. Inżynier­
skiej zauważył, że z gru^y idących trzech lu­
dki jeden z nich biegnie ku niemu, zamierzając 
dokonać napaści. Gdy wreszcie napastnik po- 
rzął go szarpać, wyrwał się z rąk jego i po­
biegł do pobliskiej bramy swego domu pod. 
Nr 13, ie zdąży! wszakże zaalarmować dzwon­
kiem stróża, gdy napastnik dopadł go znowu 
i długim sztyletem ugodził w klatkę piersio­
wą, w okolicy serca.

Dr' Rostworowski padł na ziemię, napastnik 
zał i dwaj towarzysze zbiegli. W tej chwili 
ktoś przy godny zaalarmował miiicyę, która nie­
zwłocznie zarówno sprawcę zabójstwa, jak £ 
jego towarzysz* zatrzymała. Byli nimi dwaj 
] od o,; cero wie nlemioccy. |

mota z Kozłowa odprawi] w Aołcwl* 00 . Ber­
nardynów Mszę źsłobną za zmartjn-h kolegów

profesorów, a -nazajutrz Mszę dzlękczya ną na 
intencj-ę szczęśliwego spędzenia reszty żywota, 
poczem zebrana się w auli gtomazyum Frań. 
Józefa. Przybyło 4 profesorów s onych cza­
sów-, a to: pp. Woje. Biosiadeoki, Dr L. Kubala, 
Fd. Fiederer i Józef Czernecki, dwaj zaś rnie-’ 
szkający poza LYrowem, Wfodz. Aleksandro­
wicz i ks. Ant, SośniAski, nadesłali listy. Ze­
branie zagaił radca ram. koL Eug. Swoboda, 
poczem Wręczył obecnemu dyrektorowi gimna­
zyum Fr. Józefa, Dr K. Wojciechowskiemu, ar­
tystycznie wykonaną tableau maturzystów z r. 
1878. Następnie serdecznie przemówił do ze­
branych dyr. Biosiadecki i odczytał katalog 
obu oddziałów 8 klasy z r. 1878. na uroczysto­
ści tej jawili się z kolegów między innymi: Dr 
Oswald Balzer, prof. uniw., redaktor Aleks. 
Yogel, marszaiek S.t. Niezahitow&ld ł w. in. Te­
legramy i listy nadesłali lcołedzj': Paweł km 
Sapieha, Dr Emil Petzold, prof. uniw. z War­
szawy, Fr. Marmaic-sz, radca sądu z Krakowa 
i inni.

Wieczorem odbył się w hotelu Georgeća 
wspólny obiad. Do stołów zasiadło wraz z. pro­
fesorami 80 osób. Pi&iwszy przemów® Dr 
Oswald Balzer na cześć profesorów, następnie 
Dr Ferd. Kwiatkowsk? na temat znaczeni* idei 
koleżeńskiej, Dr Sołowij na cześć, manszałk* 
kraj. Ekso. Nie^abitowskiego, Dr K. Zgórski 
pjł zdrowie primusa oddziału A. Dr R&Ldr*, a 
Mazanowski zdrowie prim.ua* oddziaiu B. Dr 
Kwiatkowskiego. Imieniem profesorów przemó­
wił radca Czernecki Dalej nówllł: lu . kan. 
Szamota na powodzenie rodzin tych kolegów, 
którzy z daleka przybyli w reoe Babińskiego, 
% Dr Yogel podskuł zasługi koL Hemerllnga, 
który ideę koleżeńską czynnie podtrzymywał, 
urządzając zebrania 10, 20 i 30-letnie, a  nastę­
pnie I miesięczne, a wreszcie wraz z koi. Swo­
bodą zajął ale urządzeniem zjazdu w czterdzie­
stoleci*. W końcu Dr Vogel wspomniał o cięż­
kiej materyalnej doli obecnej wielu uczniów 
gimn. Fr. Józef* i zaproponował urządzenie 
doraźnej składki na ten cel, * do dyspozycyi 
K. Wojciechowskiego. Wniosek ten przyjęto 
oklaskami i złożono 740 koron.

ŻYDZI WOBEC SPISU LUDNOŚCI, W czer­
wcu b. r. odbył się we Lwowie, na zarządzenie 
władz, widocznie w oclach aprowiżacyi, epis 
ludności taki sam, jaki we wszystkich więk­
szych miastach w ostatidch czasach częnto się 
nowtarza. Rezultat tego spisu wywołał w pra­
sie żargonowej namiętną burzę, Bkierowaną 
przeciw żydowskim organizacjom politycznym 
z t*ęo powodu, że nie dopilnowały, by wszyst­
kie zgłoszeni* wypełnione były po żydowsku 
z podaniem narodowości i języka żydowskiego. 
Usprawiedliwiając skę z tych rarzutów, pisze 
lwowska „Ekzekutywa 6yonhtycena“ w żargo­
nowej „Wiener Morgcaizeitung“ z 8 Hpc* b. r.: 
Spis ludności, ogłoszony zaledwo na B dni

przedtom, odbył się w aocy dnia 8 c*B,woa. 
<--yoristyczrj» Egzekuty wł zwołał* natycnmia>-t 
po ogfc p-mta. łpisu pozłedzcnle i nćhwaliła o- 
dóiwę do ’«idirio4ci żydowBlde^ oy tylko po ży­
dowsku wypetnMa ig-łoezenfca, a gdy odezwę 
tę w „TagWade** lwowskim skonfiskowino. po­
starał* się przedeA o opubHkowarie tą] wiado­
mości i dzieci temu znaczna część kart spiso­
wych wypełnioną zestala po żydowsku. Nieza­
leżnie od tego wniósł* Egzeku^-wa zażalenie 
do komisarza statystycznego, do ministra spraw 
wewnęfa-Łńych, a korzystając z chwilowej obe 
cnośof posła Refeee* we Lwowie, udał* się 
się z nim także dc p. Btesł-owicza, jaiko komisa­
rz* rządowego a .  Lwowa, z s ażalenieuL prze 
chr tym „JU*chinaeyom“... - ■

Prócz tago odniosła się ta sama egzekutywa 
galicyjska do centralnego Komitetu w Wie­
dniu, oraz wysłał* natychmiast telegram i o 
„Aktionskomit9M —- * Berlinie. Nie jest naszą 
winą —-■ usprawiedliwi* się dalej lwowska egze­
kutywa — że telegram ten, cLalęLl obecnym sto­
sunkom, nadszedł de Per na tuj po spika f o- 
Ciy wiście Berlin nie mógł dać pomocy.

JAJSNOWIPZĄCA W STRUPKOWIR. „Ku­
ry ar lwowski" podaje następuje szczegóły 
Jasnowidzącej ze Słupkowa": W pozejożdzie 

Czamiowieo dc Lwowa d. L b. m. rauwe ży­
łem na stacyacfa po drodze jut ud CzeradOwiec 
Aunw łudnośd w lejbieJ, ubranej w malownioae 
odświętne st-roje ludowe, usiłujące min-o pro­
testu żandarmów wri-hć do pociągu. Jadący 
-jo mu* w przedziale Łilęźa poleey (ze Sti n*- 
slawowa), * to starszy, siwy Jlż Lł. k«_norik 
( drugi Jezuita, objaśnili mnie, ż to są pątniey 
do Strupkowa koło Otynfl. Od miesiąca już od 
bywają ciJopt ze wrzyetkich powi» ów Grltcj 
trachodnięj t Bukowiny pielgrzymki do Strup­
ie ow*. Pewnej dzWctyi&ie wiejskiej (Rosince) 
objawi a  się Matka. Boska, zspowto^iala, cc 
wojna skończy slą w tym roku i to w dnia tym 
lamym, kiedy stę rozpoczęlzi »< Austiy* Yry- 
da wojnę Pirusom, a po wojtnte nastąpi trzy oto 

głodni
J a sn o w id z a [(1 2 -le  nfa ruek'* pasterka 

Ołena Mątwijczui) .występuje pnarfw żydom, 
Z&bi-aaHająa im sprn dawać otneb*. CywitoYch 
udzi traktuj* niechętni*; lw y całymi dniami 
be* mchu, a wetuje f przepowiada, gdy się tobie- 
n»* większa liczb* żołnierzy. Równie# ileeoę- 
tnia odnosi się do kmęży, chcących zbadać zyfo- 
tzone cud* na miejsca. Biskupowi Chomyszy 
nowi kazała podobno powiedzieć, by odprawił 
mszę przed „cudownym" krzyżem, gdy Jednak 
chciał wprzód, się dowiedzieć od) niej szozegó- 
ów ohjawieiii., odp^ewfli. go w sposób nieu­

przejmy. Jako cud ogłasza ludt 1. że objawia 
rię tej dziewczynie N. P. Marya, 2. że krzyż, 
którego żandarmtaya nie pozwoliła ustawić, 
„sam*’ iw nrcy wkopał tlę be* śladów rusza­
ni* ziemi, 8. -wyróeł na cudowuem miejscu gaj 
krzaków, który wciąż ódrast*, pomimo, ż* ob- 
cluają go pątnicy, 4. dziewczyna po d?aewlęó 
dni nio nie jada, a mini o to żyje I jest zdrowa. 
Na miejsca eudownem stoją dwie beczłd, do 
który uh „pobożni" składają szozodrz* papiero­
wi* pamiądzey podobno bardzo iaźo, tak, Iż 
Uczą j>rt obecnie ofiary (na budowę «vkwl) 
na setki tysięcy. % Kołomyi odńhodzą cała po­
ciągi i  pątnikami We Lwowie wieść o cuć *3a 
rozchodzi tię między pospólstwem I rozpoczy­
na się ruch plclgizymkowy,

OWACYE DLA DYR. SOLSKIEGO, Na OBta- 
tniem przedstawieniu w Teatrze Polskim w 
Warszawie dyr. Solski był przedmiotem gorą­
cych I długich owacyj. Po akcie 3-cim, wśród 
burzy oklasków, wniesiono na scenę kosz* i 
bukiafy ikwiatów, publiczność powstała 
z miejsc. Z odsrMtn* owacyą wy&tąp,łft rJodzie# 
akademicka: w imieniu redakcji „Pro arte et 
Studio", trzej studenci wręczyli dyr. Solskiemu 
kwiaty i joJon z nich wypowiedział przemówie­
nie, podnosząc zasługi, położone podczas roci' 
nej dzlałałiiości w Teatrze Pol “kim.

,P. Solski, dziękując, oświadczył, ż" póki mu 
sił starczy jeszcze, będzie starał się służyć sztu­
ce polskiej i nieić jej sztandar wysoko, jak do­
tychczas nlósŁ Po urtatnłiL akcie również wy­
wołaniom nie było końca.

BEZPRAWNE WZBRANIANIE POBYTU 
W ZAKOPANEM. Starostwo nowotarskie do­
piero w połowie sezonu, zmuszonj atakiem pra- 

jiy, zaczyna udzielać puZY olema na pobyt, nr 
raziwszy właścicieli ] ansyonatów, hoteK ? will 
u* wielkie straty. Wydawanie pozwoleń, i  po­
wodu wielkich zaległości 1 braka peraonalu, 
idzie powokik, tak, że dotychczas uawet nie 
udziełouo pozwoleń widu właścicielom will, 
zmuszając ich do bezskutecznych pielgrzymek 
do Nowego Targu, spodziewać elę, należy, te 
wobec ogólnego wzburzenia, jakie wywołało 
nie. rozumienie zarząd zoń przez starostwo, na- 
mie*tnictw& wglądnu jak najszybciej w tę spra­
wę, aby dc licznych e raz, jakie poniosła gmi­
na w czasie wojny i właściciele pensyonatow, 
noc przysparzać nowych, tak dotkliwych, które 
przez podkopanie zozoua wnoszą ruiny wiolu 
mień.

Rzekome uprzyv ilejowanie Z^kopansgo j «d 
względem obiecanej, r, niespełnionej aprowiza­
cji, srodze się pomściło na tej miejscowość, 
żądaniem namiestnictw* powinno być zbadanie 
dokładnie sprawy ii usunięoie zła, aby przeŁ sa­
mowolę odnośnych organów nie wnosić rozgo­
ryczenia wśród mas chorych, którzy nievdmnie 
cierpią z powodu niedbalstwa, czy te ł samo­
woli odnośnych czynników.

Jak się dowiadujemy, odniesiono się do po­
słów z prośbą o interwencję, a masowo wysy­
łane telegramy do namiestnictwa może zachęcą 
do natychmiastowego załatwienia tej piekącej 
sprawy.

PASEK NA.. KOTY. Z powodu przetrzebie­
nia kotów przez ama cżrów kociego mięsa, zwie­
rzęta te są 'i be cnie w Warszawie bardzo po­
szukiwane, zwłaecz* prsp-z wła oiciefi sklepów 
spożywczych. Skutkiem trgo ceny okazów ko­
ciego rodu tak wzroBły, U  gdy do niedawna 
można było Łupić kota z* 10 mk., trzaha- za­
płacić obecnie za ładnego kota 20 do 26 mk 

MOWA SEKTA RELIGIJNA W mieści* JJJt- 
tweida, w Saksonii powstała nowa sekta reR-

gijna. głosząca naukę, jakoby nowy C hr'stos 
zmartwychwstał. Doszło juz do tego, że rnie- 
Bzkająca w . Dreiwerbem żona żoinieiza Di tira­
ch* popadła w siał religijny I musiano ją umie­
ścić w zakładzie dla obłąkanych.

ARESZTOWANIE DELEGATÓW RZ^DU 
UKRAIŃSKIEGO W BES ARABIL Lwowskie 
„D!ło'‘ donosi: Władze rumuńskie uwięziły w 
Akkelmanie delegatów państwa ukraińskiego, 
pułkownika Czerepanowa i jtgc zastępcę.

NOWE IMIĘ KADETÓW. Stronnictwa kaó.e- 
.ujf, których to nazwa pochodzi od liter począ- 
tkowyĆli nazwy j-artyi konstytucyjno-domokra- 
tycznej a  którzy tę nazwę zmienIS w swoim! 
czasie ii* stronnictwo Wolności Ludu“, obe-i 
cnie się znów przechi-«;ilo na „stronnictwo ła< 
da“.

POKOJE HOTELOWE BEZ RĘCZNIKÓW.
W 6t. PSiteu uchwfUił cech restauratorów i ho* 
telarzy zaniechać dostarczania roczników w po* 
kojach hotelowych I prosić gości o oszezędna 
obchodzenia się z prześcieradłami i poszewka- 
ud — gdyż musieliby inaczej zaniecuać dostar­
czania tej bielizny. Uchwałę tę motywują- tem, 
że bislisna niszczy się skutkiem prania szkodli­
wymi środkami, dniej z tego powodu, ie  goćcio 
obchodzą aię a bielizną w sposób niekulturalny, . 
a wreszcie także z tego powodu, te  niektórzy 
gołłie ekutkiem zapomnienia zabierają r sobą 
bdeManą. Pot-Jnrzo ido są w stanie sprawić no­
wej b iJ :mT — etannia ich odnośue w mki-, 
sterynm handlu i  w centralach były bezskutos
CZJ1C.

T iTJZłRN ^PIbLfJSZEK". W Berlinm poi 
W8t»l projekt zKanHńa w cingt tygodnia ofia# 
is zbytecznej Ueihny, aby zapewnić nłemowlę- 
toui pWiBs ki, o rtćra  teraz jest biudno.

WYPRAWA NI UKOWA W OBSZaRY Ar ,  
CHIO, POLINEZYL Szwedzki pranodnilr Byx4 
■dw t powróoR niedawno s wyprawy naukowej 
na Oce aa Fpoko^ty. Ze Bjmawozdań j*gu, w  
mieszczonych w pismach, wynika, źe zdobyczą 
naukowe wyprawy są macane.

LWwn.nt c^em p-idrożj «ej,onego było zba*1 
ńank świat* tw.eraęcegc, cprócz tego afcosun* 
Kwi etnograficznych. Najdloiej I najgzunto,
W niej badał wyspy Gilbert* i Ełlisa Zoacmą 
te# C7»ść BłWu po .wWtE g*rpom Samoa, Ton4 
pt, Fidżi, Salomon*,, Bismarcka, OoooLl i  w yu  
p k  f*Litź„ podczas gdy jego współpracownik 
H&sde zwiedzi! wyspy łfa,iahj^i. f Tarclky.

Ze wazystkieh tyieb wynp przyw ieś obaj 
Szwei.1 nadzwycaajnie bogaty materyal łndo- 
i pirzyrodozFawczy, śuleż zwierzęcy, wodny do* 
sta: czyi im bogstych okazów, a eięa koraĄ’ 
alg,, ryb o przedziwnych barwacŁ oimiOTric 
raaćw, robaków i t. d. Zbiory te  wykasują c* 
brzymią ilość nowydi gatunków ! odmiab. PoC 
za tem badania uczonego rawedzkingo pnynio* 
iły  cenna wyniki geograficznego losmieszcze*. 
ni* zwierząt.

Zbiory przyrodnioze Szwtcyf powiększą się 
obecnie przez da r j Eocka i  Hcazlego. Syzł 
Bock już dawniej wzboga i! muzeum szwedzkiej! 
obfitymi ffibłcTami a Japonii I wysp Bonina. 
!2riury i  ostatniej wyprawy nie prędko Jeszcze 
znajdą się w miejscu swego przeznaczeni?, gdyf 
pozostały w Sidnej , skąd mają być praowieG 
ąjęjpi dopiero pi kończeniu wojny, —

, Nr. 148.

Zawiadomienia ! komunik ul y.
W  SPRAWIE POBYTU W ZAKOPANEM^

donoszą nam: Starostwo w  Nowym Targu ni« 
Btawia żadnych przeszkód P. T. gościom w. 
przi byciu 1 w czasie pobytu w Zakopanem.

Z KURSÓW IM. P \RANIECKIEuO. Ńa s y k  
iZYch kurszch dla kobiet Im. Baranieckiego w 
Krakowie rok szkolny zakończył się n  osta­
tnich driach ^.zerwca wyAawą prac uęjcnłc szko­
ły  s itak  pięknych t. j. VI-g^ wydziału kuoów . 
h *  tym wydziale otrzymał^ odznac.1.• ida nastę­
pujące uczennice:

N ł' kursie I-szym rysurkowym pod kieiurdiiciU 
p. Gramatyka-Ostrowskiej, za rysunki, -rylir.acye 
i kom pozycje otrzymały: Baiukuwna ŁI. Ill-cią na­
grodę, Flaumhaftó s na A  Ill-cią. Ohiawrńwna A  
Ill-cią, Kamińska H. Hl-cią. Konieczna J. 11-gą, 
Laskowska J . 'Ill-cią, RostafiiiSita J. lil-cia.

Na II gim kursie rysunkowym ł maiarskim pod 
kierunkiem prof. P. Stachiawicza — oiiz., n.ały l*< 
grody Anczycówna Z. I-ą za rysur\ęb, Ill-cią r,% 
maląrkfwo. AngermanówriL J. Ill-cią za mak, Bo­
rzęcka ! . I-sze za ry iF o g eh u sn ó w n a  J. K-gą za  
ryz., Fromowiczówna M. I zą za mal„ Helif nstrei- 
tówn* A  IU-cią s» mak, Kapullnerńwn.a A. Il-gą 
u  ryŁ, Kuneozn* Br. TIT-cią za rys., Kurnatowska 
EL LH-cią - x rys., Ligasówna St. IT-.na v.a rys, 
MDanówna N. 11-gą za m u.. Malkóra - s't. IIT-eią 
a* mai., Mullerówns B. IH-*.ią za ryt raf,zeza* 
kówn* O. n i-c ią  za maL, Sawa W ł 11 • -.a rys„ 
Rołowijrwn* W. n -gą  z* ,m»l„ Zapa'-;,..-:-7.ówn* 
M. III-oią za rys. /

Na kurs.a pejzaży pod kierunkiem prof. Ifzeap* 
cińikiego otrzymały aagrody: Any. cówna Z. 
31-cią, Hebenstrjitowiia A I-sza, Lrsioaska lL 
n-gg, Molkowłia St. I-szą. PiuLosówna II. Il-gą, 
Ssarłow rka Z. Tll-cią, dr. Ungerówna M. I! gą, Za- 
paławiciówna \  13-gą.

Na kursie rzeźby pod kierunkiem iuoA L. Ptłł 
geta otrzymały r*.erody: Cieehapowska J. łl-gą,' 
klipp irówna S. I-ssą, Komlerow*k.a t .  1 szM Su-i 
Kko ska W. I-tzą.

KONKUDSY NA POLITECHNICE LWÓW- 
SKIEJ. itektorat politechniki ogłasza konkurs ■ e* 
tom obsadzeni* possd-ir asystenta przv katedrza 
mae f r  górniczy Sk. Ta pOLzua, ■ któ>* poł*"i. na 
jest wynagrodzenie rm-m* w kwocie 1400—1700 K; 
bedzie nadaną przez Grrao prolegorów na 1 rek. 
Pierwmustwo w uzyskartiu (ej posad" będą mieft 
cl kandydaci, którzy sit wykażą świadectwem TL] 
egzamin* i ządowego. Podania należy wnieść daj 
rektoratu pohtechndd najdalej do końca paidwar^ 
nlk* 1918.

MATURA W POLS. G’A  REAL. W ORLOW W.' 
Dn. 1 Hpca odbył się pod przew. c. k. inep. rzkoŁ 
kraj. dra Henryka Sehefczika w poi śf: i cm pimnv 
ayum realnen w Orłów, ,j egzamin dojr aiości. —% 
KgT.mln złożyli: Józ. Chromik z Karwi: y (z od-, 
znacz.ł, Józ. Kateta t  Łazów, Alf. Nowak z Orło-;
wej, Fr. Bantar.ue i_ Ortowej, Nadto w wcz>

tynii, Henr.' Miksa ze Stonawy ( i od zna i ). J T*Ł 
k o d  ■ Pokrkiej Ostrawy (z odznacz.) K. danta’iua 
z Łazów (z udzuaczJ,' Ł  Kabit sz z Karwiny, J,‘ 
Mięso z MiehałkowK, Fr. Popiołek z Zawar^, AL 
Bonczek a 8tuiiaY-j, W. Oaaayn z P yliw ald a Kv 
Santariui e Orłowej, JL FlorCk ■ Bogumin* 

MATURA. W Turnjusytun Fi-ailC3ik* Jr *efa wi 
Dębli ] złożyli egzamm dojrzałości w dniu e czer- 
wi'aa Chowaniec A , Gawryś M„ .Jakubik W_ 
Fortner H., Jurczyiski Weisibach J. (* odzn.L 
Roztoczyńik* Z, (pryw. z adzn.), 5Vojdon YV̂
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(pry w. z odzn.). W śiągu rc/kr. szkol. złoż li egza­
min dojrzałości odbywający ceynn: służbę woj­
skową: Blahout M., (Jhendyński SL  Dacnowski 
]L  Pu kicwicz St.. .Kopaczyński Kaz., Korecki 
O., Kozłowski i  r- Kurc ś T - Markiewicz J., Pro- 
pb r A., Śliwa J., Socha A.. Sfcmowsld St. Przewo­
dniczył przy tych egzaminach dyrektor zakładu.

Humi* i satyrs.
Pośrcdaik.

VvieKiŁ&kie koła. polityczne podobno potwier­
dzają wiadomość,^że hr. Czernin zdecydował się 
porljąć roli pośrednika-rozjcmcy między Polaka­
mi a Rusinami. Wobec tego nie ułega wątpliwo­
ści, że sprawa zostanie — pomyślnie załatwioną.

Początek sezonu operowego.
Stara to prawda, że każdy początek trud­

ny... Tern trudniej zaś krakowskiej operze 
po długieh leżach zimowych puścić nowe pę­
dy artystyczne na niezupełnie jeszcze przy­
gotowanym gruncie. Zdajemy sobie doorze 
sprawę z trudności, o jahie musiała potykać 
się organizacja sezonu operowego, mimo 
to —  podnosząc z uzna-ntem ilościowy i ja 
koś ci o wy współudział chóru Towarzystwa 
odrow ego —  nie możemy przemilczeć słab­
szego niż zeszłego roku stanu orkiestry, 
która może wprawdzie szczycić się jako so­
listami pp. "Wolanidem i Kopystyńskim 
i  Gablouzem, niemniej kilkoma innymi ce­
nionymi mnzykami, ale w dalszej obsadzie 
uformowaną została wedle systemu „na­
miastkowego" widocznie, kiedy np. obok 
tnoczBych li cer tyj w  intonaeyi posźczegól- 
»ych grup inacntinentów głos harfy ros- 
1 .zmiewa z pianina, umieszczonego za kuli­
sami. W interesie artystycznym opery leży 
jak najerergiczniejsze irnnięcie braków w 
składzie orkiestry, tak, żeby podobna jak 
«a cńiglem przedstawieniu kułcufonia. id i 
'ji użlfHa więcej nawet wyroaumnlszyeh słu- 
t  baczy.

Pod względem dobom solistów zapowia­
da się sezon niezmienne zajmująco, Będzie 
to  prawdziwy meeting najpiękniejszych gło­
sów, szczególnie śpiewaczek, jakiemi rozpo-, 
iządża'dzisiejsza upiora polska. Z zadowole­
niem myślimy więc o ziszczenia się zapo vie 
dzi repertuarowych dyrekcji opery. ,

Tradycyjna halka Moniuszki zainauguro­
wała operę krakowską. W przedstawieni* 
tern powitaliśmy powrót na ecenąj panny 
k^andy Ilerdrichówn^j i prof. /dam a Lud­
wiga. Halka sympatycznej śpiewaczki ma 
wleiką zaletę bezpośredniości w Śpiewie i 
grze. W ciepłym i lekkim głosie panny Hen- 
-Llchownej brzmi prawdziwe uczucie, barwa 
jest zawsze równie piękna. Baryton p. Lud­
wiga jest dla opery napzej nabytkiem tnr- 
cL:o cennym; zbyt długo niestety musieliś­
my czekać na śpiew tak .jedyny i  szlache­
tny, na głos +ak pełny i dźwięczny, aż? 
byśmy barytonisty tej klu-ay nie mieli powi 
.tac z praw Jxiwą eatysfakerą i  ulgą, te  wre­
szcie i t e  czynnik opery kraLowskiaj od 
powie warunkom imprezy artystycznej. J?. 
Józef Stępniowski rozm iną! się głosowa, 
toczegći-łnie w górnym rejestrze; tony śred- 
rdey jego podatnego tenoru mają niemal bo­
haterską wyrazistość. Całe przedstawienie 
miało przebieg bardzo szczęśliwy pod wzglę­
dem muzycznym, a ewoiticye taneczne p. 
Koszutskiego, ultrabaietowego pokroju, zy 
Śkafy apkuis osobny. Dyrygował p. Filier, 
zasłużony już wielce około przygotowania

pertuai-u opery krakowskiej kapolmistr*- 
slm itor.

W niedzlęlnem przedstawieniu , Jan k a"  
Wiadyslaw a Żeleńskiego, przypomniała sio 
znakomita kreacj a panny Aleksandry Sza 
{rawskiej jako Bronki. v śród świetnie za­
śpiewanego giąna, które tworzyli pp. J*. 
wc-riyńsku, Łtomanowski, Stępniowski i  Ma­
zanek. Frzy pulpicie dyrygenta stanął p. 
B o l e s ł a w  W a l e w s k i .  Zdz. Jach.

•r^zćs ftpm di priskieh.
¥ /» ’szśw*. B. kor. Dzienniki ogłaszają 

orędzie O j c a  ś w i ę t e g o  do p o l s k i c h  
b i s k u p ó w ,  w którem Ojciec święty po­
wiada, że nadzwyczaj ceni sobie pismo hoł- 
'dowiń ’?.e polskich biskupów z grudnia r. 
gdyż. wystosowane jest w czasie, w którun 
dla Polaków zaświtała jutrzenka ogólnej 

wolności, jakoteż wolności Kościoła katoli­
ckiego.

Szczególnego zainteresowania się papieża 
sprawą poŁką dowodzi w j słanie wizytatora 
lcs, 11 a 11 i e g  o. który wedie słów orędzia, 
„będzie reprezentował naszą osobę; jako W i- 
z y t a 1 e  r a - apostolskiego obchodzą g j  
t y l k o  s p r a w y  K o ?  ci p.Ła. Poleciłem  
n.u, aby ibaduł, jakich środków i jakiej po­
mocy trzeba sprawom katolickim. Będzie 
on towarzyszem i współpracownikiem. wa­
szej praoy, o ile to będzie z pożj tk:era dia 
sprawy. Jarl o pośrednik między stoli ją a- 
l»o- tomską a polskimi biskupami przedstawi 
w  ngs* życzenia' wasze, oraz będzie mógł 
wyrazie wam n^szą wolę, z czego nieza- 
wnd J e  okaże się, że dzieło przez w is roz­
poczęte, dokona się w z g o d z i e  z w o l ą  
n a s z ą  i waszmni ż y c z e n i a m i .

Nieprzyjaciel ostatecznie musiał uciec z po­
wrotem do swefc-i rowów. KomeoJaat pub 
ku o toc-za ń« kiego podpułkownik Karol Zol- 
ler poniósł śmierć bohaterską na czele 
swoich żołnierzy. Fozaterft na połururiowyni 
zachodzie nie było większych działań bo­
jowych.

V/ Albanii Włosi przeszli do ataku nad 
środkową i dolną VujiiŁ§ silnem ■ skrzydłem 
zachódniem. Cofnęliśmy nasze posterunki 
wysunięte w dolinę rzeki kn innemu głó­
wnemu stanowisku.

Szef sztaba generalnego,

Biuletyn aastre-węgierski.
Wiwteń, dnia 9 l;paa.

I rzędoTTO don-oiszą dnia 8 bpea:
W-1fci i stan*, w k io  na Tasson na wschód1 

od l.» n te  Pert/ca trwały aż do popołu­
dnia. Uddny otoezańskl jn.łk nr 79 szedł ? razy do kontrataku na nieprzyjaciel*, za- 

a ł  m ł W zttpebioćci eMę jego ataku.

Biuletyn niemiecki.
Beri Li, dnia 8 lipca. 

Urzędowo dono-szą dnia 8 lipca:

Zachodni teren.
C npa wojsk ks. Rup^eehta: Czynnoś ar- 

tyleryi ożywiła się wieczorem, ciiirfl. mi 
wzmagała się. ona do wielkiej sHy w necy, 
a mi? no wicie po obu stronach Lys, nad ka­
nałem La Bassee i po obu stronaeb So.nmc, 
Żywsza czynność wywiadowcza. L iejsze 
natarcia nieprzyjaciela Koło Morris i na po­
łudnie od Ly3 nie udały się.

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronuc 
Na zachód od Cbateau Thierry utizymałasię 
ożywiona walka ognijwa. Odparto ■mtarcia 
ntej^r^yjuclela na olciuck  Olignon i na po­
łudniowy zachód od Rekns.

Pirncznik Billik zwyciężył w walce po­
wietrznej po raz 23.

Pierwszy je ner. kwat. Ludendorff,

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Częściowe ataki rtngtel- 

skie po obu stronach kanału L a  B a s s e e  
ro-zbiły się wśród. eięJ  ich strar.

KOMUNli'.ATY WŁOSKIE.
Wiedeń. B. kor. Komunikat włoski z 6 Hp- 

ca-. Dziś popołudniu po pięciodniowej bez­
ustannej walce, nieprzyjaciel został zupełnie 
wyparty na lewy brzeg P i a v y. Odzyska­
nie całego wybrzeża między S 11 e a P i a v ą 
które nieprzyjaciele w listopadzie z. t, ob 
sadził i dotąd miał w ręku, uwieńcza sukę ej 
pierwszej walki, podjętej dla odzyskania te­
renu i powiększa strefę obrończą Wenecyi. 
Od 15 czerwca dotąd wzięto do niewoli 525 
oficei ów, 28.911 żołnierzy, zdobyto 68 dzia­
ła, 6B nic Sdzieży, 1284 korablnów maszy­
nowych, 37J.05 karabinów, 49 miota-ery pło­
mieni, 2 aeroplany, 5 milionów patronów ka­
rabinowych, wiele tysięcy pocisków wszel­
kiego rodzaju, ogromną moc materyału tele­
fonicznego l sanerów.

Do powyższego sprawozdania nąleży za­
uważyć, że jeżeli Włosi z postępów w delcie 
PIavy chcą wybić kapitał, to trudno nad tern 
się zatrzymywać, jednakie liczba jeńców i 
liczba zdobyczy wymagają jak naiostrzoj 
szej odpowiedzi. liczba jeńców, spowodo­
wana ostatniemi walkami co najwyżej wzro­
sła o 8000. t. zn. z 12.000 na 15.000. Co się 
tyczy zdobytych dział, to reszta ponad 12, 
które wpadły w ręce nieprzyjaciela, wyni­
kła chyba z obrachunku włoskiego, jeżeli 
liczą z powrotem działa włoskie.

Wiedeń. B. kor. Kom unikat wło.Jd z 7 
lipca b. n .  Między S i l e  a P i a v ą  woj­
ska nasze wspaniałym manewrem i z rozma­
chem zajęły praw y brzeg nowej Piavy i 
wypasJE stam tąd wroga ku  rzece’, -oraz ob­

warowały się na  ipotężnyn] odzyskanym 
obszarze, gdzie co k rok  widać ślady walk 
prawdziwie epickich i s tra t nieprzyjaciela 
przechodzących wszelkie ęozekiwaiua. — 

Przedsięwzięcia tego dokonał korpus 23.
Na płaskowyżu A s i a g  e oddział fran­

cuski w św ietny npoaób w darł się do linii 
nieprzyjacielskich pod Z o e c l i i ,  biorąc do 
niewoli 2 oficerów, 64 żołnierzy i zdobywa­
jąc 2 karabiny maszynowe. Między dolną 
F r e n z e l ą  a B r e r n t ą  nieprzyjaciel 3- 
krotnie próbował natarcia n a  stanow iska 

nasze nad O o r n o v e ,  ale go odparto i 
przyprawiono o krwawe straty .

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Sofia. B. kor. Kom unikat wojskowy z dnia 

6 b. m.: IV łuku  (Jerny i na zachód od Do- 
bropola krótkie obustronne ataki ogniowe. 
Na południe od Gowgeli nasza a ity lerya za­
paliła strzałam i nieprzyjacielski skład am u­
nicja- W dolinie Stuim y ożywioiui czynność 
lotni:'za.

NIEMIECCY LOTNICY NAD TAMIZĄ. 
Berlin. B. kor. Urzędowo ogłaszają: Dnia. 

6 lipca. dwa oddziały lotników marynarki 
pod wodzą porucznika w rezerwie Christian- 
sena i podporucznika w  rezerwie Bechcta 
uszkodziły ciężko oombaml i  strzałami z 
karabinów maszynowych ińeprzyjiafciebką 
łódź podwodną „C. 25“ i „E. 5 i “, któro 
właśni© znajdowały «ię przed ujściem Ta­
mizy. Nieprzyjacielskie kontrtorpedowce 
próbowały powlec na linach obie uszkodzo­
ne łodzie podwodne. W o$tał niej chwili 
widziano, że łódź podwodna „C. 25" .to­
nęła.

PÓŁTORA MILIONA EWAKUOWANYCH.
W*edeń. (Telefonem''. Budapeszteński „At 

Est“ donosi, że P a r y ż  opuściło już p ó ł ­
t o r a  m i l i o n a  ludz,. Lotnicy niemieccy 
uięcej dziś sadają szkód Parjżowi, niż kie­
dyś dalekonośne działo nłemieckie.

„VATERLAND“ W BORDEAUX.
Kerl o. Z Genewy <łono«ń „Yose. Ztg1' w¥- 

dle wiadomości pism paryakich: Do trortu 
w  B u r d e a u x  zawinął t  wojskiem arne- 
rykańckiem bj’ły  n:&iniecki okręt pasażer­

ski „Yaterland‘{, najwlęljszy parowieo fila 
świecie.

„YateęlSmll * t y ł  włatenoecią kemj au0 
, ,Hambu rg-ńLmeryka'. łSk0nfiskow?.ny w 
chwili wybuchu wojny jprzti r#ąd SL Zje­
dnoczonych, przydzielony został do flo ty  
tiansportow ej amerykaAsikiej. Przeciw a- 
takom  łodzi podwodayca chroni go wteBca 
sieć stalowa.

R ew o lu cy a  w  M oskw ie,
Moskwa. B. kor. W M o s k w i e  prokk,- 

mowano stan  o b l ę ż e n i a ;  Obsadzone 
wczoraj przez eocyalnych rew olucjonistów  
lewicy stacye t e l e g r a f i c z n e  i t e l e ­
f o n i c z n e  zostały p iie*  bolszewików w 
■kilka godzin później o d z y s k a n e ;  feo- 
eyalnr rewolucyoniści, Łtórych w ich kw a­
terze ostrzeliwała t aki e*« r t y ł e r y a  wy­
słali w piągu dnia. wczotajbaego p a r ł a * -  
m e n t a  r z y  do b-olscewików. Boljzewf^y 
zażądali1 bezwarunkowego p o d d a n i a  
s i c feocyalni rewoluicyoniści m i e l i  c i ę  
także zwrócićć do rcbotnlków  kolejowych 
wzywając ich do powstania. Z d » j e  e i ę ,  
że otrzymali oni odpowiedź odmowną. —  
Rząd oświadcza, że nieprawdziwe są  po ­

głoski, jakoby w P e t e r s b u r g u ,  J a r o -  
s i l  w i u  i innych m iastach rrybucnły 
s t r a j k i ,

S o c y a l .  r e w o l u c y o n i ś c i  wczo­
raj w nocy wydali b i u l e t y n ,  w którym' 
podają do wńidomości, że a a k  o y a t  e r >> 
r y s t y c z n a  rewolucynnietów lewicy za- 
b;ła hr. M i r b a o h z ,  Wód5© Oświadczenia 
rządu uwięzieni dk^rffcjfeuS praywródcy re- 
woluc-yonistów, wśród których znajduje się 
taki e S p  i r y d  o n o w a ,  przyznali, żo za­
mach został wykonany za Y.iedzą k i e r o ­
w n i c t w a  s t r o n n i c t w a ,  tuby w y- 
m u s i ć  z e r w a n i e  p o k o j u  t r i e -  
s k i e g o .  O ile dotychczas wiadomo, z ar 
mich, oras wydane przez kontrrewolucjo­
nistów h a s ł o  w a l k i  a N i e m c a m i  po­
zbawiło kontrrewolucjonistów wielu zwo­
lenników i pomocników, ‘Z powodu togo 
istnieje uzasadniona n a d z i e j a ,  że bol­

szewicy opanują p o ł o ż e n i e  w Mo ­
s k w i e .  Śledztwo roznoczęhe w sprawie 
' zamordowania po&L. Mirbacha wyka-zato, 
łe  zbrodnia, była widocznie p r z y g o t o ­
w a n ą  o d  d a w n  a.- 

Węgierski hrabia R o b e r t  Mi r  b a c h  
został innie; więcej przed czterema, tygo­
dniami u w i ę z i o n y ,  a to a powodu, ża 
w hol obi, w którym mieszkał, popelnda e v  
mobójstwo pewna a r t y s t k a  s z w e d s -  
k  a, która rzekomo nńała ptwosuuwaó w  

pewnej styczności z k o n t n e w o ł u c y o -  
n t s t a m k  Wszystkie Inne osoby uwię­
zione podówczas, wypuszczono na wolność, 
lecz hr. Mirtu cli a, mimo, że był niewinny, 
zatrzymano ćkto? Pr2 y a  Red.; vr więzieniu, 
a to nirjwklocTniej; aby w  ten sposób przy­
gotować potór, pod jaUdha spis-T.cy mlelt 
uz/skać wstęp do IerE*o3«ryl nęeła.

Moskwa. B. kor. Waftki w Moskwie ćt o- 
t ą d  wypadły n a  korzySO bdszewżków.

Po śmierci br. Mirbacha.
T>Tiedeń. B. kor. W sprawie zamordowa­

nia posła niemieckiego br. M tirtb jtfhi-tia 
mwleszły następuj‘ące doniesienia: Po ucie­
czce morderców cio budynków, w  którym  
obradowa! w  Moskwie k o n g r e s  s o c y  ai- 
l i s t ó w  r e w o l u c y j n y c h  lewicy, wy­
wiązały się w ciągu nocy a ,6 n? 7 lipca 
ż y w e  w a l k i  u l i c z n e ,  p rzy  których , 
jak udowodniono, byli czynni agitatorzy 
koalicyL óFoj.-n.a. sowietów, dzięki natych­
miastowemu energicznemu wkroczenfuj r y ­
chło przyr.róciły porządek; Praywtódcy so- 
cyalnych dem okratów  zostali na sali kon­
gresu u w i ę z i e n i .  Czy ujęto morderców, 
n i e  j e B t  w i a d o m e z n .  Koło wieczora 7 
lipca w Moskwie nastąpił wżgflędny spo­
kój. Nie słyszano już ognia a r t y l e r  y i ,  
łydko bezpiaoowy cliftdlowy ogień k a r a ­
b i n  c w y. . Rz ąd  rosyjski w ulotnych pi­
smach rozszerzył oświadczenie, z a p o w i a ­
d a j ą c e  s t ł u m i e n i e  całego ruchu, a  
na -wypadek odżycia jogo całą odpowie­
dzialność składa na socyalnyek rewolucyo- 
t listów.

USPOKAJAJĄCE WIADOMOŚCI O BOL­
SZEWIKACH.

W iedeń. (Telefonem). ,,N. Fr. Prcsse" do­
wiaduje się z kół dyploTuaiycznycb, że sy- 
tuaeyę w Moskwie można uważać z*, uspo­
kajającą, przyezem ni* można, wątpić, że 
bolszewikom gotowo się powieść opanowa­
nie przewrotu. Berliński korespondent 
dziennika „D er Abeneto prz^moai wiado- 

m ołć, pochodzącą a otocaen^i p. Joffego, 
ż* próba wywołania ,0-zerro tu  n ie udała 
się. Również nie może być mowy o  0'bale- 
niu raądu bolszew iku!^

Doniesienra bolszewików.
Moskwa. B. kor. Pra^a tutejsza donosi: 

Dnia 16 cietw c? przybył do K e m  pociąg 
pancerny, wiozący w ojska a n g i e l s k i e ,  
f r a n c u s k i *  i  s e r b e k i ©  pod kom en­
dą r o s y j s k i c h  ofkerów . Kom endant 

oświadczy 1, »e pociąg przybył, aby bronić 
m iaeta przeciw zbliżającym się F i n- 
J a n d c z y k o r a ;

Łłużba kolei murmańskiej na. zgromadze­
niu odoytoan dnia 26 czerwca w K e m opo­
wiedziała sćą m  bok sewidLimi przedsta­

wicielami i  wyklur zyla _ Łocyalno-rewolu- 
cyjnych i  mienszewiakich’ członków z  so­
wietu kolejarzy. Kongiee ttólegatów w w y- 
stkich oddziałów wojdm i floty na  morza 
Białe®. I w  zatoce Murmańskiej uchwalił 
zwołać [wszechrosył?ki kongreą m arynarzy

celem' wyjaśfi-cnla. zaidanla floty w obecne® 
położeniu.

Staoyo kolejowe H a l e j k a i  i  N o n  o- 
p a s  k o j e z<wtaly zajęte przez wojska. 
vV sienniku Si f c dr i na  pojawiły-' się patrole 
kozacLifiw W: odcinku D m s k a  wywiązały 
się wólki, które wzięły cbrót pomyślny dla 
wojsk rad. Takie w obazara* dońskim to­
czą się walki a kozakamŁ

BOLSZEWICY I MIENSZEWICY.
Moskwa. B. kor. Sowiet moskiewski u- 

chwalił wykluczyć z* sw^go grona, człon­
ków należących do stronnictwa socyal- 

nych-rewolucyoniotów i miensrzewików,

Front uralsk:.
Moskwa. B, kor, Pól; aj, tek Front Uralu- 

Siły zbrojne sowietów pobiły C z e c h o- 
S ł o w a k ć w  f obsadaiiy Ka d i n ,  poło­
żone w odAuenrs 12t> wiorst od J e k a- 
t e r ł n b u r g *  ł 150 wiorst od C z e l j a f  
h I ń s k a .  Ten sokc«a sowietów oddal ko­
mendzie sowietów panowanie nad większą 
częścią linii kolejowej s  Jeikałerinburga do 
Czelabińska.

rKONT MURMAŃSKA 
Beilla. „Tag" donosł ■ Genewy, I* O- 

czekają tam już oficyałmyoh komunikatów 
o pierwszych ataro^ob t t s e i w o n e j  
g w a r d y i  a wojskiem t,u!jle*> k ł t m 

na wybrzeża muamańskiem.
BOLSZEWICY O CUDZYCH KŁAM­

STW \CH.
Moskwa. B. kor. Peti aj. tel. Wicepre­

zes komitet a wykonawczego rowlecu r  J e  
ka t e r ł n b u r g u  w-wiadomil iteikgrrS.- 

f ćmie iftóę kemisajzy lućowyclj. ue pogłoska 
| o zamordowaniu cara Makołrja iest swykłem 
. .Uamstwem, pusrctenem w obieg' w oclu 
j p o d j u d a e n i *

ARESZTOWANIA WŚRÓD CZECHÓW,W MOSKWIE.
Berlin. „Yoaj. Ztg*f donok. zU moisklcw- 

skiem „Naszem Słowem*1: Na TOrkrr rrądi 
bołszewiclrfego dokonano na. dworcu kur- 
skina w Moskwie aresztowa-dk 40 o f i c e ­
r ó w  o T e s k i c h ,  którzy naieH *amiar u- 
dać «ie do woisk czeskicłi jako członkowie 
misy i wojskowych k^ltcyk

O CZECHÓW# ; ‘
Berlin. Z granicy BZuafearsMe} 3Lone- 

azą: Rząd niemiecki poetawr wobec rządu 
sowietów nietylko żądanie zwalczania Cre- 
ohów, aite t wydania ich państwom central­
nym. Bolszewicy żądania te p r a y j ą l L
UIERENSKI O SIŁACH BOŁSZBWLiÓW.

Yltdeń. (Tslsfono311)- Z Genewy donoer-ą, 
że IGereński zjawił się na konferencyi so» 

cyalLtów fre ncuskSch. W mowfa, wygło­
szonej na [zgromadzeniu, Kierfeń?Łi oświad­
czył, że bolszewicy ponw&ą odnowtodzkt- 
ność za zrujnowani* gospodarcze Ro?yL —  
Bobzewioy na iuży wają swej władzy, któ­
rą opierają wyłącznie na b a g n e t a c h  f 
a i & m i e e k i e j  pom o-oy;. ,JDer Neu» 
Abend£‘, który przynosi tę wiadomość, do­
daje, że francuscy sócyaliścf. zadawali sze­
reg pytań Kierei atklemu, na które jednak 
Kiereński nie dał im odpowiedzi.

AREŚZTOW/ NIE HR. BRASSOWEJ. 
Warszawa. (P. P.) ,^ijew4:aja MyśiP 

donosił Z rozporaadzwnii. /nadrwyozajnej 
krmisyi do wnlłd s  kontnewclucyą, zaare­
sztowana. została żona w. ks. M i c h a ł a  
R o m a n o w a ,  lu-aibina E r a s s o w a .  — 

Wywieziono ją a Po^o^burga do Modrwy I 
Wt-rącono do wóęzienia butyrskiego.

„Zarta Rosyi" donosi, te  los hrabiny Bra­
towej rozstrzygnięty będzie w najbliż­
szych dniach. Osoby, letóre poczyniły sta­
rania o uwolnienie hrabiny, otrzymały za- 
pewn;enie z iaiai^ajnych kół sowieckich, 
że natychmiast po zbau^iątr. zostaiie ona 
uwolnro-nft. Podobno krewni hrabiny Brafc- 
sowej zwrócili -się do Łunac-zarskiego z 
prośbą o przyspieszenie uwolnienia. Kabiny.

:W Petersburgu zr. f̂afeztow.any zo-=tał pre- 
M» Rady Zjazdów przemysłowców, M. N  
K u 11 e r. ' v i

SENATOR KRASZENMKOW. ' 
Warszawa. (P. P.) T.V Kisłowokska Ina 

Kaukazie) roz»trzclany został senator K r a- 
s i f n n i k o w ,  były długoletni prezes pe­
tersburskiej Izby cądowej, na lirótkc pttfed 
i6woluc.yą mianowany senatorem.
UZBROJENIE KOLONISTÓW NIEMIE­

CKICH NA KRYMkE.
Wiedeń. Jak donoszą s  Kijowa^ władzę 

ńłemiecki* na K r y m i e  (zarządziły uzbro­
jenie tamtejszych kolonistów niemiecki oh-

Konferencya Dra Tertiia z hr. M m m .
Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj odbyła się 

konfereneya p r e z e s a  Koła polskiego z 
br. B u r i  a fi e m. W. konferencji można się 
dopatrywać ważnego momentu, albowiem 
rrąd wspólny aołożyó pragnie sutrań, by 
przyczynić się dc w y j a ś n i e n i a  s t o ­
s u n k u  Kola polskiego d o  « f e r  r z ą d o ­
w y c h .

Bezpośrednio potem Dr TertU f*dbył kofi- 
ferencyę s  min. T w a r d o w e k i m  I ł ba­
wiącymi w  Wiedniu posłami Steinhausem I 
Kola&chereni. Podnieść trzdha przytem a 
przykre ścią, ł e  w ęliwnaob tek  ważnych^ 
jak obecne, posłowie polscy, a  naw*t cdon
kowie prezydyaa Koła bawi? pora Wie­
dniem. ’ i * v - c*

iW tym samym skladris odbyto jeszczi
popołudniu drugą  konferencję, w  musie.

której _omawiane przegotow ania do m ają­
cych się rozpocząć obrad Koła polskiego t  
NlemcaTai, przyezem nie pominięto powta­
rzających. cię wiedeńskich pogtoisejr. o p o- 
d * . i a ł e  G a l i c y L

Wiedeń. B. kor. „Poinisehe N^n:hriclitcn,, 
donoŁzą: Prczcś Kola polJkisgo Dr T e r -  
ti 1 (Jeżył dziś wizytę hr. B u r i a n o w i  
K onicrencya trw ała pół godziny. Popołu­
dniu prezydyum Koła. zebrało się na kon­
ferencję  w obecności m inistra Twardow­

skiego,

DECYDrjjĄCY TYDZIEŃ. ~
Wiedeń. Telefon®111)- Tydzień bieżący 

bidzie zapewne decydującym dla sesji le­
tniej parlamentu. Dla utrwalenia erę sto­
sunków w Izbie p o lsk ie j  nie może pozo­
stać obojętnem, jaki obrćni przybiorą roko­
wania K o ł a  p o l s k i e g o  z naroiow°inl 
stronnictwami n i e m i e c k i e m L

PR. SEIDLLER ?
WitdńŁ T®I®foDem). Niemieocr posło­

wie 30cyalistyC/iu zbierają się dzisiaj na  
obrady w sprawie zajęcia stanow iska wo­
bec budżetu

Niewiadomo czemu wczorajsze dzienniki 
wiedeńskie oznaczają sy tu ac ję  ailam entar- 
ną  jako k o r z y s t n i e j s z ą .  R^tuacy* 
m o g ł a b y  rzeczywiście p o p r a w i ć  siftj 
gdyby Dr Seidler ni e'  z j a w i ł  się jut 
p r z e d  Izbą.  Jako następców v  udoniaji 
bar. B a h n h a n s a !  min, spraw wewn.
G e y « i a.

POSŁUCHANIA U CESARZA.
Wiedeń. B. kor. C e s a r z  przyjął na spe­

cjalnej audyencyl prezydenta minifrtrów D if  
S e l d l e r a  i posła E i n s p i n n e r a

KONFERENCYA W SALZBURGU.
Monachlmn. „Korreaponden* Hoffmann 

odnosi] Jak się d&wiadajemy w konferen­
c ji ralzbrrridej w sprawie ukształtowani^ 
przyszłych atosunków gospodaroz\ch mięs 
dzy Auetro-Węgramf a Niemcami idzie prze- 
dewszystkism o t y r r o l a a o w e  w e j i  c ię  
w kooLakh Ze strony niemieckiej weźmie je# 
dynie udział przedstawiciel urzędu sprarjj 
zagranicznych, zrń nie wezmą ndziału przed? 
sfawirlele Innych władz pnuetwowyc-h, alb*| 
też państw związkowych'. 'Y właściwych roi 
kowaniach oprócz pt-/.rdstowiciell odnośnyolf 
władz pańrtwowych wezmą takie udi: J| 
przedstawiciele P i  u s, B a w a r y i  1 S a t  
z c n l L

WiedJL B. kor. Szef sekcyl w minister- 
sfwie ’ sp riw  zagranicznych Di G r a t *  w  

itoT. arayatwIe ib^ku pnedstawicleli raądn 
uus^ryaiofciego odjechał dc. S ? 1 z b’ u  r g  ̂  

t e  rozpoczynającą Mę ta® konto" c /«.,

E SEJMU RZESZY.
CerHn. Ł. kor. Sejm Rzeszy przyjął prtfl 

jeet ustawy w  sprawie ptze dłużenia okiw- 
ra prawoduwczego sejmu P - >zy i tejmą 
tlzacklego na I rok, ona w sprawie po- 
działa ► Lu oSbn&ymieh okręgów wyboa- 
esyok S aaprowitóaeiń* w nich wj^ocrówt 

rroporcronai.nych.

Wiadomości telegraficzne.
W sprawie uchodźców.

Lwów. (Telefonem). W dniu 13 lipca od­
ludzie się w tutejszem  namiestnictwie kon­
ferencja , zwołana przez min. spraw ze< 
wnęu-znych w sprawie o p i e k i  n a d  u- 
c h o d ź e a m i .  K onferencja odbędzie się 
przy udziale p.zedstawicicb komitetów opie­
kuńczych. '

A stryackle i węgierskie urzędy bajania codj
Budapeszu B. kor. Rozpoczęte we W ia, 

daiu Itonfercncye centralny ch' urzędów ba­
dania cen aust-ryackiego i węgierskiego to ­
czyły się dalej w Budapeszcie. Oba urządy 
zgodziły się, aby wzajemnie wspierać się 
svem i dośn ladczeniam5. W  sprawach, która 
odnoszą się w równej mierze d a  Węcrńr i d u 
Austryi będą iitray m jw ałj styczność. Jed ­
nolite stanowisko, zajęte tak że -co do tłu* 
mienia l i  o h  w y  wojennej i p r z e m y t #  
n i c t  w  a, oraz zaproponowano rew izję  
austro-węgierskiogo postępowania w sprawią 
w y d a w a n i a  p r z e s t ę p c ó w .

Wypadek w Wiedniu.
WlećeS. E. kor. U rusznikarza n a  C u:n- 

penaorfferstraa-e wydarzył feię dziś popołu­
dniu w y b u c h .  Je s t podobno kS ka oliaę
WJiDftdku

Wiedeń. B. kor. P rzy katastrofie przrt 
Gumpeardorferstrasse w lokalu rusznlka .za 
UndLfcauera zginęło 7 ludzi.

N A D E S Ł A H &
Oświadczam, t e  preea n i k o g o  żaanych za  ̂

mówień dla siebie i  mego domu nie uskuttcw 
rirm, wobta czego zobowiązań i  rachankow| 
przez kogokolwiek na moje nazwisko zacią^ 
puiętyek, nie jfżoóję i wyróumywać nie będę)

Roman Marczyński. ^

Br. PUSCłiili
1698 (ze Lwowa;
V. ehorobfcti tśi-ok

:: ordynuje : I i prieiniaijl małir jfi
TT*

Adwokat Qr. Ignacy Szados
4 ł p ro w a d z i ęd#pcfti# ^'-XO  * .  toS3 
w Krakowie, przy kU RapucyńskjoTi. 3]
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Księgarn ia  S. A. Krzyżanow skiego w  Krakow ie
po!ecri: 1804

l̂aien.oY/ski: YafeSIsa d© ©^Siiczanis
n tia£n© §< l d r z e w a  ............................ K 5

iwaijftcki: Ó K d n p a  K a s y  p o 4 f c k k e w e
w  * ia M c y i 350

i .w o w ie ,  ^ R a k o w s k a  2 7  
p o le ca  w y r o b y  s t o l a r s k i e  b u d o w l a n e  jak o  to :

o k n a ,  d n «3 i  p o s a d i k i .  »
Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 

do b iura buchaltera, praktykanta i panienki.

Zakupuje materiały: dobowy, sosnowy i świerkowy-
B8W«l-^=-?rrJł.........

Ws wtorek dnia 2E iipca 191B r. o godz. S popoł.
odbędzie s ię  w  lok alu  T ow arzystw a

3 1  ł u p i ? ?  I S a l s ?  I i n i H i t i i t

M ó w  I m n m n  f e i m  i  W
Jtswiiz. za,]atr. z liwgr. w s.

Aft które wszystkich P. T. Członków tegoż Towarzystwa Rada 
Nadzorcza niniejszem zaprasza.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 

2 sekretarzy, jakoteż wybór skrutatorów (g 34 stat.)
3. O iczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

' z dnia 29 czerwca 1917.
3L Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności kasowych za rok 1917 

( | 54 stat. ustęp 3).
4, Sprawozdanie Komisy 1 rewizyjnej 1 wniosek o udzieleine

Dyrekcyi absolutoryum z czynności 1 rachunków za rok 
1917 (§ 54 statutu).B. W niosek Redy Nadzorczej w  sprawie rc zdziała zysku z roku 
1917 (§ 54 statutu').9. Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej na trzy lata w  miej­
sce trzech ustępujących (§ 24 statutu).

7. Yi ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1918 ($ 35 stat. lit. f). 
Wstęp dozwolony tylko Członkom Towarzystwa, 
bilans i sprawozdanie za r. 1917 przejrzeć można w  Biurze 

Towarzystwa Zaliczkowego w  Bochni w  godzinach urzędowych.
Bochnia, dnia 2 lipca 1918.

032 i :  la l a t a  l n u  Malmm w M l

t Wajtańszem i najkorzystnisjszem
jest

u b e z p ie c z e n ie  w  B i l l .  p o ż y c z c e  w o je n n ą !  

i w  b o n a c h  s k a r b o w y c h
p o l e c a n e  przez c. k. austr. wojsk.

fundusz wdów i sierot
w Krakowie, przy ul. Wolskiej 19, i. p.

Bez badsnca tekarskiogo. —  Nadwyżka adsatak przypada stronom.
Niem a przym usu dalszego płacenia prem ii. W razie zaprze­

stania — raty nie przepadaj?, lecz następuje rozliczenie.
Wyjaśnień udzielają i igłoczenia przyjmują: c. *. asstr. wojsk, fundcas wdów 
i «irr t w Krakowie, Wolaka 19, ]. p. (telefon 8192), c. k. itarestwa, «. k. 
urzędy podatkowe 1 pocztowa, urzędy gra<nne I parafialne, ukoły, banki

i iastytucye fiaansowe. 1836 f j

O G Ł O S Z E N IE .
Magistrat stoi. król. m iasta Krakowa poszukuje dla pomie­
szczenia powiatowych Komisyi zasiłkowych w Krakowie

lokalu złożonego z 14 do 17 abłkaeyi
ewentualnie dwóch lokali o tyluż ubikacyach na czas 
od 1-go października 1918 do 30-go września 1919 roku.

Uwzględniane będą w pierwszej linii lokale o ubikacyich  
większych, dobrze oświetlonych, mających instalacye światła 
eleWrycznego lub gazowego.

Zgłoszenia pisemne należy do 30-go lipca b. -\ nadesłać do 
Biura prezydyalnego Magistratu.

Kraków, dnia 26-go czerwca 1918 r. 
is7» Magistrat stoi. król. miast? Krakowa,

¥  SIERPY 
MOTYKI
ŁOPATY*

poleca i9i8

Min! M il I M  L

D O M U  W  K R A K O W IE
{icszukujć się do kupna w  śródm ieściu, 
ylko w  dzielnicy I. D om  w in ien  posiadać 

Joka'e od pow iedn ie , na biura 6—8 p o k u , 
lokale odpow iednie na m agizyny, 8 —10 
ubikaoyi i podw órze nadające się  na sk ład j 
Oferty z podaniem  w szelkich  szczegółów , 
ceny kupna i istniejących obciążeń nadsy- 
ła& należy do 15 lipca b. rc pod ,T eh a te“, 
Towarzystwo handlow o-tecbr iczne Kraków, 

Dom inikańska 3. 1927

P o w l e t d  i t a « r e  
E wutoiione.

Btlzac. Kawale”skie gospodar­
stwo, przełożył B oy. . . K 14 — 

Chrzanowski. Pani Żańeia, 2 Ł .  12'—
Feidnann. A n a n k e ......................... 4'—
GorkIJ. Ignacy Cordiejew . . ,  150
— Troje, 2 t o m y ........................  6'—
— Zniechęcenie do świata , ,  2’4(J 

Kisielewski, Juliusz Syroń . . .  16'—
Łućkino. Viraginitas........................  4'—
Potucki. Rękopis znaleziony w

Saragossie, 3 to m / . . . „ 18"— 
Prus. Emancypantki, 3 tomy . . 28'80

— Faraon, 3 tomy . . . . .  28'80
Świerk. Na s t a c y i .............................8'60
Sydaeaff. Car Mikołaj II gi . . .  3'60

Księgarnia D. E. Friedieina
Kraków, Ryimk 17. is il

H A N D E L  K O L O N I A L N Y
detaiticzny i hurtowa/, kióry dotąd przez lat czter­
dzieści a powodten>ra jest prewadzeoy s  powodu 

choroby właściciela jest 18S6
t s r a s  do  w yd sie r iaw lsn ia

wraz s całtm urządzeniem, koncesjami I ustępstwami
Reflektancl mają równocześnie spusobność nabycia po 
ceuach przystępnych towarów według sporządzonego 
inwentarza a to towary korzenne, farby rolne, szczotki 
I pędzle, szkło stołowe I taflowe, lampy wiszące 1 sto­
łowe, słoje, porcelanę, tekturę, rama do obrazów, prsy- 
bory szkolne, róine papiery, wr*ąiki 11. d.''Bliższe W"- 
dar.-śd w handle Jdzsfa Sowińsklsgo w Andrycli-irle. 
Pertraktuje tylko ustnie s  wykluczeniem pośredników

j J. L. LITWAK ffC T L s
generalny reprezentant firmy

* „tiysnsr Krafigsrafe14 Wia^stia
|  oraz fabryk

{ Ganz i Ska „Danubius'1 T. a.
[ w B u d s p e s n i a g urządza 1833

M ŁYN Y WALCOWE
oraz arwarcza wszelkich maszyn, motorów i iokomobli

do coiów rolniaifdt.
błteresectom i  zachodniej i środkowej Gricyi oraz 

Królestwa Polskiego udsleli wyjaśnień
Inż. Monasrhe w Krakowie, ul. Zyoliklewicza 15.

Konkurs
u  posad? Bjrektora w SpSIte rsiniczo-handlewej „Kasa" Limanowa.

Warunki: 1) Dokładna znajomość huchalteryi handlu. 2) 
Ogólna znajomość rolnictwa. Wynagrodzenie: Pensyamie- 
■ięczna 600 kor.; zwrot czynszu za mieszkanie; procent 
umówiony z Radą nadzorczą od towarów sprowadzonych, 
rodaala należy wnosić do 22 lipca 1918 pod adresem: 

Kt. Julian Przeworski,' LI nsnewa. 18S3

L o k a lu  p r z e m y s ło w e g o
do wydzierżawienia poszukuje się: w  oko­
licy Krakowa. Pożądany lohal x torem ko­
lejowym  łub w pobliżu dworca kolejo­
wego. Lokal winien posiadać ogrzewaną 
jedną lub kilka hal o powierzchni łącznic 
najmniej 5U0 m* oraz budynki, nadające się 
na składy. Zgłoszenia nadsyłać pod „TehaV.a“ 
Towarzystwo handlowo -  techniezne Kra­

ków, ulica Dominikańska 3. 1928

S w ę d z e n i e ,  
l i s z a j e ,  ś w i e r z b
usuwa najprędzej Dra F]esch'a oryginalna pra­
wnie zastrzeżona „£lcriboforKie^a n a ł ł" .
Nie brudzi, zupeluio bezwonna. Sioik prubny 
K 5‘—, duży słoik X 6'—, poreya familijna K 12—.

Baczność t.a marlĄ uS*abaioi a". 1829
£kłady główne: Lwów: apteka Szymona Hut nadw  
dostawcy; Kraków: apteka .pod białym Orłem*. 
Rya«k główny A-B, 45; apteka pod .Złotym Or­
łem Wilhelma Ehrlieha, Krakowska 11; "-rzenMI: 
c. 1 apteki obwodowa M. Schwarza; Jsrriław: 
apteka .pod Czarnym Orłem" Józefa Rohm a; 
Tarnuw: aoteka obwodowa J. ftistolowskiego; 
Drehobyez: SDteica „pod Oparrznośclą" Q. P. To- 
biaszna; Ksłamyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; Newy : apteka Marcina Oorzec&isgo; 
Rzeszów; c. k. apteka obwodowa, u l 3-go Maja.

M i  o a s m  ( E i s s i i s i i e s )
dokładne, 1 sumienne przygotowanie do

egzaminu uzupełniającego na c. 9c. Jedn,
ochotników oraz do matury. 

ma W o jsh o żS ły ęS i u d a * ! 3 S i £ H ? d i  —
przygotowuję w obrębie “uzyskanego urlopu.

Blair.! skrypta I padręcznlli. EoaGiaiiiini imiarkswBSOg
Zgłoszenia pod „Egzamina uzupoinlające" 

Kraków, ilarmeilcka 4S. 1827

" I f l A N i J A  C S I L U I G
posiadam 135 cnt. d i u g i s  

w ło s y  ĘOfpEe^,
które uzyskałam po 14-micsięczncm u- 
żywaniu wynalezionej przt zemnie po­
mady, Ta pomada jest jedynym środ­
kiem przeciwko wypadaniu włosow. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włość // tak na głowic, jakoteż 
u brody I u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i-konserwuje przeciwko przed­
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 

'Starości. Jako środek wzmacniający zo- 
stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
ałolka 6, 10 i 16 korou. Pocztą wysyła codziennie aa 

zaliczką nocztową lub u t  przedpłatą. 1871
Fabryka Auny Cslllag, Wieduft I., Kohlmarkt 11.

Zaras pow abni
a) do Krakowa

1 buchalter (techn. lub n»rzędz,)7 
1 m anipulant m agaz.

b) óo prowincyonalnych miast
(Kalwaryi, W adow ic, Tarnobrzegu, Mielca, 

Rzeszowa, Jarosławia, Krosna etc.)

k ilk u  b u c l i a i t e r ć w  f a b r y k  s to l a r s k ic h .
Oferty pisem ne z dołączeniem  lotogTafi- 

i  odpisów  św iadectw  oraz referrncyi przyji 
muje:

B f u r o  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o
Kraków, Karmelicka 1. i*of

d i a n i

1 D l a  p r z e j e z d n y c h  i
■ do •

Rabki, Zakopanego ! Szczawnicy
poleca się

Bufet i Restauracyę kolejową f  
w Chabówce.

I U H  Władysław Skalski, z
^■■■BBWiBaaBbCBiEayiaBBisahUYBaNBrB^

Ola odbudowy pasiek i zakładania  nowych
dostarcza •

U L I  S Ł O W I A Ń S K I C H
o gładkiem, uszczelnionem dnie i spadzi­
stym daszku, po cenach bardzo umiarko­

wanych 19S3

Wojenna Centrala Handlowa
Oddział rolniczy w KrahowiCj Sławkowska 4.

3 o s i ż w ; a  sz o ffa fi k u j s y ą c h  e tc .

S T A N I S Ł A W  B A R A N
KSfsJm iusiiiiiuentćw telsrsks-MiOlifyth

Kral W, Rynik główny I. 7 (w podwórcu) 
poleca: W szelkie artykuły sanitarne do pie­
lęgnow ania chorych. — Narzędzia chirurgii- 
jezrfe. — Bandaże przedw ojenne. — Opaski 
dla Pań. —  V7ata chem iczna czysta Dra 
Brussa. — Baseny. — Hegary kom pletne. — 

Aparaty ortopedyczne. ier-0 
O b s łu g a  fa c h o w a . Ceny k o n k u r e n c y jn e .

Grunta f a b r y c z n e
w Płaszowie

z toram i przem yslow em i ma na sprzedaż 
.P łaszów ", Spółka z ogr. odp. Na terenach  
pokłady pierwszorzędnej glinv. Inform acji 
udziela biuro Spółki w  ow ie, ulica  
P oselska 1. 20 i kancelaiya adw okata Dra 

Eugeniusza Nitscha, R ynek 44. lCil

MASZYNY I I p i l Z I A  ROLNICZE.
Części zapasowe do maszyn żniwnych 
Mc Cormicka, Walter A. Wooda i imi.

OLEJE MASZYNOWE • SMARY

ROMAN ŚWIATEK
■ Dom handlowo-^rolniczy Miechów-dworzec.

1 . 5 0 0  S R 9 Ó W
tiukawegn drzew a opałowego s p r z e d a m  

%  loco iaa w powiecie stryjskim .
Zclusceiila llstgwut do Alralnlstrscyi .G łoiu  Naiouuf 

dla T. C 1919

BRAK OPAŁU
n!« zagra a 

B rzazcm aj gospedyni;
która używa w kuchai patent, szybkowaru

SIMPLEX
gotując ber nafty t bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami tub okruchami węgla kamier.- 
aego z zadziwiająca o n a ą d n o td ą  paliw ., 
pęgtel kamienny .tarczy przy użyciu ,Simplexu‘ 10 

do 20 krotnie dłużej.
„Simolex" do nabycia w sklepach żelaznych w Gslicyl 

• ' i Król. Polskiem.

, Główny Skład: Kraków, R&jziwittowska 23.
'r (Spriedaje równie* znakomite patent, podpałki). ■ 

Cenniki 1 prospekty darmo. 1575

KONKURS. 1892
llmnazyum Realne w Sta- 
prley (arśL Fet.) petrzebuje:
1) Przyrodni sa a równo- 
Mesnem udziel,'otetn języ­
ka polskiego i «tatemmyki._
2) Germr-.nisty z rówuocze- 
anem uui.elsriem języka

łacińskiego 1 rysnotiw  
Warunki: zkwaTUjkacyami 
1 £ 0 9  koron, bez kwalifika- 

cyi 6.000 koron. 
Zgłoszenia nadsyłać do Dy- 
rekcyi tegoż glmuazyum.

Parcela budowlana
' 7 ■s.rośnio w bardzo pięk­
nem I sdrowem połcżcnfu 
do sprzedania, bliższych 
wiadomości udzieli wła­
ścicielka p. H. Gruszecka 

łamże. 1783

K U P I  P O L A K
rz. kat. wyzn. maJąłóV w 
zachodniej GrMcyi, war­
tość około miliona koro.i, 
Zgłoszeniada klient* przvi- 
muje adwokat Dr. Broni- 
staw Michalewski Lwów, 
ul. Akademicka 12. 1:61

Osoba 
lat średnich,

znająca się dobrze na ku­
chni I gospodarstwie, 

przyjmie chętnie posadę 
u o  dworne, na plebanii 
względnie u emeryta. — 
Zgłoszenia do 20-go lipca: 
,S . 0 . 32* pesta-restante 

Kęty. 1903

- C s o b a
Inteligentna, lat 82 zna­
jąca aię na gospodar­
stw ie wiejskieiii, nm it- 
Jąca dobrze gotować, 
poszukuje miejsca go­
spodyni na plebąnu. 
A li -s: Sromowce .Niżne 
p. jłroielenlco n. Dunaj- 
oem ^Plebania*. 19.
KUifSA MATOHYCZWE

5imuazyalnc i realne, 
wuletiii i jedno: oczny 

na dwóch atopninćb roz­
poczynają wykłady dnia 
16 sierpnia. Zgłoszeń a 
do 1 sierpnia pisem ne 
pod /ttlresem: Grębów, 

-Wesoła, Tyrankiawiezo- 
W7, od 1-go sierpnia oso­
biste Kraków. Karmeli­
cka 56. II. p. m. 6-8 g. w.

1926

Ogifliszenla konkursu.
Na m ocy reskryptu c. k. Rady szkolnej krajowej 1 dni" 26-go  

czerw ca 1918 r. L. 1101/V. ogłasza się k O Itlfu rs p o s a d ę  
a n y s t o h ia  p r z y  c. ‘i .  S z k o S e . t t s w e d o w o j  p r z e ia y s t u  ż e ­
l a z n e g o  W S&iłkOV.ICQeh z płacą unorm ow aną dla asystentów  
przy p aństw ow ych  szkołach przem ysłow ych .

Kandydaci mają sposobność odbycia wszechstronnej praktyki 
ślusarstwa maszynowego i masowoj produkcyi towarów żelaznych.

Podania zaopatrzone w  dow od y w yższych  studyów  techni­
cznych w zakresie b ud ow y m aszyn (S zk o li politechniczna, w zglę­
dnie w yższa szkoła przem ysłow a! w ystosow ane do Rady szkolnej 
krajowej' w e  L w o w ie  w nosić należy do 10 sierpnia b. r. na ręce  
podpisanej Dyrekcyi. T.;37

Cjieltya 11. S i ś y  zawrtwsj p rajsta  tetesso w Sułkawkath.

K o s n ^ t m y  k u p n a :
trzy mai^Ed

w Galicyi środkowej wielkości do 300 morgów, ^ 

do 300 morgów w Galicyi zachodniej,

lecien aiaiątek czysto leśny
w każdej części Galicyi i Bukowiny. — Drzewostany 

mogą 'być zniszczone.
W majętkach powyższych z wyjątkiem lasowego pożądana domy

mieszkalna i częściowa budynki grspodsrcza.

Zgłosienia prosimy nadsyłać do -

łwr^zku Ziemian Lwów, L ( o p e r . i i k a  4 .
Poirudnic.wo wykluczone. 1852 I

k a
„JA6IELL0NKA“
sesiMsat z.koBsjjin Luządt&nj
joi BBUfja zarządem oiwartj ud 

15-go maja 1318 r. 1721

Poszisll! 4.000 ffls(5 
wasanśHjiiipKuasSesis- 
m  fi S ś h  JliMS

z dostuwą do końca 
sierpnia. Oferty z po­
daniem cen proszę 
nadsyłać pod adre­
sem : F^man Czajkow­
ski, Kamionka W o­
łoska p. loCO. f 1878

U M K  FLIRT
Zabawa towarzyska, zawie- 
njąca na 2S kartach pyta­
nie i odpewiedzi. Wysyta 
Jcdvnie Biuro dzienni* 
kćw „Jar. -a“ ur Bą. 

browie Córnlczei.
C e n a  egzemplarza już 
1 przesyłką poleconą, tyl­

ko S K 50 hal. 1803
Ofisp^riawan znacziurraiisC

B p ó ln ik a i

w B & Sm , W y S ^ łć m T ^ f lS o ła  S m  *p- z egr, odp, 1*“  tt^kklor-odpowieddilby i oaczd.y K o m a n  f f  oy  c z J ńe E L FKltiunia ~^Sosu Karcdu“ w Eraioiri# aod zarzafleuii Koiuzua Je ika .'

z kapitałem poszukuje wła­
ściciel licencyi kinematu- 
graf.cznejnaKraków. Zgło­
szenia pod „Kinofe do Biu- 
ts  ogłoszeń lHo,,caia i Sa­
lomonowej w Krakowie, 
ul. Szczepańska 9. i8-t!>

A c S s m ^ i s t r ? ’ 
c y ą  r e s i R o k i
przyjmie urzędnik sądo­
wi, obzrajom.ony dokła­
dnie z  odnośnemi przepi­

sami i czynnościami 
Zgłoszenia listown.e pod 
.Zarządca" do kdministra- 
cyi .Głosu Narodu*. 1863

Osoba stsrsza
znająca gospodarstwo cho- 
drwle nierogacizny i dro­
biu poszukuje p o s a d y .  
Zgłoszenia u l Sienna 1.14. 

z listami P. P. Whdów. i 
1926


